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Pomnik poległych Garibaldczyków w Argonnach.

iW ArgonnacE, gdzie w czasie wojny światowej walczył mężnie przeciwko najazdowi niemieckie
mu oddział Garibaldczyków, odsłouięto w tych dniach pomni 5 poległych bohaterów. Odsłonię

cie pomnika stało się jednocześnie wielką manifestacją przymierza włosko-francuskiego.

(Telefonem od nasz. kcresp,)'.
Warszawa. łożonego mu kierownictwa M, S. Wojsk, i ró- 

Prezydent Rzeczypospolitej dnia 13 czerw- wnocześnie zamianował inspektora armji gem;- 
ta  b. r. na wniosek Rady Ministrów zwolnił ge- | rała broni Stanisława Szeptyckiego ministrem 
nerała dywizji Aleksandra Osińskiego z pora- spraw wojsko? 2 ch.

(Telefo lem od nasz. Iioresp.). 
Warszawa.

dniu b. r. Młodzież akademicka w razie zgło
szenia się, będzie mogła odbyć te ćwiczenia w

Powołanie rocznika 1895 na ćwiczenia woj
skowe odbędzie się w miesiącach zimowy ch, a 
mianowicie w października, listopadzie i gra- ciągu lata.

Sprawa poborów urzędniczych.
Tabelka 1 mnożna jeszcze nie ustalona. — Rząd czyni ustępstwa na rzecz poprą\tj bytu 
urzędniczego proletariatu. — Dodatek na wyż sze studja przekroczy' cenę jednego cyga/u.

(Telefonem od uasz. koresoA 
V arszawa.

Na wezorajszem posiedzeniu podkomisji 
3la spraw urzędniczych przyjęto art. 23 i 24 
projektu rządowego o uregulowaniu poborów 
fui-kcjonarjuszy państwowych. Sprawa tabelki 
i mnożnej jest jeszcze wciąż przedmiotem na
rad pomiędzy przedstawicielami większości a 
Rządem. Jak słychać. Rząd zgodził się już na

dalej idące ustępstwo na r*ecz poprawy bytu 
urzędników. Również p. Minister Skarbu ni- 
będzie czynił przeszkód, aby dodatek za studj? 
akademickie dla urzędników był ustalony w 
odpowiedniej wysokości. (Obecny dodatek za 
wyższe studja wynosi mniej niż cena jedno?', 
cygara!).

SaSefrę Chilijską
dostarcza wagonow o ze łW adów

SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowie
plac SkczepnAsbl *6. 1756

Zagadnienia główne.
Wśród zagadnień poMdej • polityki pań

stwowej znajdują się niewątpliwie zagadnie
nia, które domagają się jasnego sprecyzowa
nia i rychłego wykonania, Bc w szęiygu dzie- 
izic życia sroolocznego jesteśmy wskutek 150- 
ń.nioj niewoli w tyle poza narodami zachodni

mi. A ponieważ sięgają one podstaw życia na
rodowego, orz eto uważam je za  zagadnienia 
główne Polski obecnej, któiyuh wykonania 
bezkarnie, bez szkody dla istotnej waraoóei 
państwa nie możemy odkładać na dziesiątki 
lat. Mamy Rząd Narodowy, który musi siuzyć 
jedynie i wyłącznie interesom państwa i naro
du polskiego, w przeciwnym razie strąci zau
fanie większość narodu.

7agadmień tych jest cztery,_ a mianowicie:
1. Ustalenie wyraźną] linii w polityce 

zagranicznej dla zabezpieczenia bvtu i gra- 
e j c  Polski i  dla umożliwienia jej rozwoju 
gcspodaiczogu. Zatem front czujny na Za
chód, bo tam jest nasz wróg największy 
i odwieczny, oojusz z Francją, a dążenie do 
poic^umlenta z narodem rosyjskim, by siłą 
naszego przemysłu móc mu pomagać w dą
żeniu do nowożytnego życia społecznego. 
Bez opanowania rosyjskich rynku w zbytu 
nie będziemy w stanie rozwinąć naszego 
przemysłu, dla którego liczne surowce ma
my nawet w państwie.

2. Nie można jednak marzyć o rozwoju 
wielkiego przemysłu pdskiegc, jak długo 
nie posiadamy we własnych rękach i na od
powiednim poziomie rzemiosła i handlu 
polskiego. Stąd o ile chodzi o zagadnie
nia natury gospodarczej, państwo polskie 
mu3i jak najrychlej wytworzyć produktyw
ny stan mieszczański polrki. Pele pracy 
jest niezmiernie wielkie, należy tylko dro
gą celowego ustawodawsf wa i odpowiedniej 
pomocy państw owej wzbudzić inicjatywę 
społeczną, wskazując jej kierunki i tereny 
działania. Na Kresach wschodnich nie ma
my wogole rzemiosła 1 hanilu polskiego, 
a przecież to teren tego rodzaju, że może 
dać szerokie pole działania dla miljonowej 
rzeszy rękodzielników i kupców wolskich. 
Jak długo ie^nak Rzad będzie dawał do
stawy większej ilości żydom, niż Polakom, 
jak dtu«o starostowie będą w bliższym 
i ściślejszym kontakcie z żydami, niż Po
lakami. tak długo nie możemy, nawet ma
rzyć o podniesieniu i rozwoju rzćmiosia 
i handlu polskiego. My, jak się zdaje, ciągle 
zapominamy o tern, że przez 150 lat nie
woli naród polski został zatrzymany 
w swym naturalnym rozwoju i ie  ną jego 
ce le  wyrosły potężne I bogate pasożyty. 
My żadamy tylko oraw do życia na ziemi 
polskiej dla narodu polskiego. Rei bogate
go rzem;csła I handlu polskiego będziemy 
ciągłe nrrodem karłowatym, bez krewo- 
sluna, bei normalnej podetawy bogactwa 
stołecznego.

8. W szkolnictwie cl? "de reformy I zmia
ny, ą brak celowego i prostego działania.
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Jesteśmy narodem «n^Hi?iwtów, narodem 
bez szkćl — tu nasza bańba i nas^a z^aba 
I nasza klęska. Ńie tet^na szkół budować 
iw PoJsce przez 100 ląt, bo bę&fóihy ktajeai 
dzikusów. My musimy w krótkim czsts-e 
mieć szkoły w każdej wiosce, bo sokola 
jest potrzebna dla rozwoju narodu, tak, jak 
pożywienie dla rozwoju komórki. Wszyst
kie inne zadania, czasem dobre, mitfczą za
czekać na wykonanie, jeżeB nie są Istotne- 
ml. Przecież z nas śmieją się obcy ludzie, 
że my w próstwis poiskism pozwalamy 
dzieciom polskim róść bez nrukl elemen
tarnej. Wyobrażam sobie, że Rząd powi
nien wiedzieć, że w tylu w ilu wsiach pol
skich (a jest) Mi fóysiące!) niema szkól pol
skich, ! że powinien zdobyć się na wysiłek 
razem ze samorządem gminnym, powiato
wym 1, wojewódzkim, nawet przy pomocy 
organizacji społecznych w kierunku zbudo
wania szkól w tych wsiach w ciągu 3—5 
lat. A tymczasem wyrzuca się pieniądze na 
cele nieproduktywne, Jak np. konferencje 
oświatowe, z których każda kosztuje kilka
dziesiąt, „ nawet pomad sto miljonów Mk., 
a z których niema żadnego pożytku. Rząd 
obecny z p. min. oświaty GląbMskim z pe
wnością rozumie ten problem l niech będzie

mieniem, ale także my wszyscy flaśem i każdy 
z osobna. Na mnie ciąży bęc sam obowiązek 
współpracy dla dobra państwa, co na ministrze 
i to  obowiązek współpracy n-ie tylko mecha
nicznej, ale i duchowej, twórczej.-Stąd wyni
kają dyskusje, polemiki, artykuły |  dolski nau
kowe, czy popularne. Uczmy się wzajemnie, 
prostujmy swe myśli i czyny, bo tylko od nas

zależy dobre Polski, a przecież my .Tą wszyscy, 
kochamy. Preł. Wincenty Siltura.

Prośba do czytelników. — '/o względu na. 
ważność i'ak'.tu3jl|ność poTuazynyeiii wyżej sptaw, 
Redakcją uprasza P. T. Czytelników, by ,&• 
ekekżi li^dsyiać jej swe uwagi w zwięzłej for
mie i aajtrrfdlejssc uwag? umieść! ma taoiMfa
swryo pism".
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Warszawa.

Sprawa „samerns c!at:sus“ wejdzie na po
rządek dzienny najbliższego tposiedzenia Ko
misji oświatowej, które odbędzie się we wto
rek. Według opinji reprezentanta Rządu spra
wa ta zupełnie nie .narusza konstytucji.

jeżeli tistudo, dotychczasowe drobne i nie
produktywne, a kosztowne imprezy.

4. Kresy tyle sdtn rnrcfeky zaacrtwlenfe 
w cstetnłem pćlrocju, ale przyznam się, że 
v.‘na po nasze? stronic. Myśmy dla Kresów 
mieli albo politykę federacyjną albo też nie 
nei robiliśmy. A przecież na Kresach istnia
ło jeszcze przed wojną allns poczuci© pań
stwowości polsk?; I MyStóy Sami je spaczyli 
lub unicestwili. Więc troska o Kresy, 
o wschodnią gjaufeę Kzpltej, tu wążńe za
danie, to problem bytu państwa. Co robić? 
Tam ziemi polskiej dużo. A w?ęc osadzać 
na niej polskiego rolnika, w miastach pol
skiego kupca i rzemieślnika, .ale celowo, 
z planem, według pewnych,szlaków 1 stwa
rzać takie warunki bytu, by egzystencja 
Polaków tamtejszych była pomyślna 1 by 
oni przez swą pracą podnosili kulturę tych 
ziem. Zmarnowaliśmy przeszło 4 lata i to 
bardzo sprzyjające temu działaniu za wzglę
du na stosunki gospodarczo-finansowe.

Dziś pójdzie to tmftnfej, ale mimo to 
probttem ten nic stracił nic na swetn zna
czeniu <Pa narodu i państwa polskiego. 
Czemu my wysyłamy robotników zagrani
cę, a »ie otwieramy dla idch pola pracy na 
Wschodzie? Nsnrińe wolno tracić ani jedhej 
duszy polskiej, bośmy w tóewofl trdeli dość 
szubienic, Sybiru, Więzień, wojen, by móc 
sobie obecnie poswciić na Upuszczenie krwi. 
Gdy czytamy o ciągłych transportach robo
tników p&za grasice Polski, rzticam zawsze 
gazetę i nie mogę jej doczytać do końca, 
bo j gniew i rozpacz targa mą duszę, żeśmy 
tacy nierozważni, żc tąk żyjemy bez troski 
o jutro. Zamiest wywozlę z państwa ele
menty wrogie, my wpuszczamy je do Pol 
ski, a wywozimy Polaków.

To samobójstwo!
Skończmy raz tę  zabawę. PfZez 4 lała, 

gdy nie było jąldcffcś tragicznego wypad
ku, gdyśmy nie byli zmuszeni siłą wypad
ków do celowego działania, postępowaliś
my zawsze tuk, jak dzieci, hawSlŚrny się 
w państwo. Jeżeli do zarządu gospodarstwa 
domowego, trzeba powag! i rozwagi w dzia 
laniu, to cóż dopiera, gdy chodzi 0 phńsbjo? 
Poikrótco przedstawiłem 4 najważniejsze

wedle mego zdania problemy polityki pań
stwowej, które wymagają rychłego załatwienia. 
Pominąłem naprawę skarbu, bo jako najdot
kliwsza w życiu indy wid aminem i Zbiór >wem 
jest dziś przedmiotem szczerej troski i Rządu 
i społeczeństwa. Ale tamte zagadnienia, chr ć 
nie biją tak w oczy swą jaskr&wcśeła, są je
dnak może nawet ważniejsze, bo decydują |
często o duchowych podstawach życia nar,.-; 
dowego.

Jednak nawet najlepszy Rząd n»e •potrafs 
nic zrobić, gdy mu Społeczeństwo I-o nie bę
dzie 9zczerze pomagało, a 2-o nio będzie wska-

;z-vwało dróg i naj-włiśei-wszycb metod cłziśła-- . i

Posłowi londyńskiemu p. Skirmunfowl za
proponował Rząd objęcje przedstawicielstwa 
polskiego przy Lidze Narodów. Należy to rozu
mieć w ten sposób, że p. Skirhuint nic opusz 
czając Swego stanowiska w Londynie, pełniłby 
również funkcje delegata pofcldego do Ligi Na 
rodów.

*
Gen. Stan. Haller, nówomianowany szef 

sztabu gen., przybył do Warszawy i odbył 
dłuższą konferencję z p. marsz. FilsKibkim w

T-W-l

Warszawscy pretorjanie mają zamiar wy
dawania pisma periodycznego p. t. „Dziennik 
Wodza**. Ze względu na spodziewaną tenden
cję pisma, olbrzymie sumy, potrzebne dziś na 
wydawnictwo agitacyjnej makulatury, byłyby 
bezwarunkowo zapewniono przez odpowiednie 
sfery lewicowe.

*

„Dyktator" PelruSsewycz wydał odezwę 
cło wszystkich internowanych zagranicą Rusi
nów, aby wracali do Wschodniej .Małopolski, 
albowiem sytuacja polityczna wymaga, aby 
wszystkie siły ukraińskie były skoncentro
wane.

» * ,
P. F: w:y.k;it Rzpltej podpisał nominację 

p Kazimierza Olszowskiego na.stanowisko po
sła polskiego w Rerlinie. P. Olszowski był oeta

związku z objęciem funkcji szefa sztabu. Były  trrio przewodniczącym polskiej delegacji do ro
kowau gospodarczych z Niemcami i przebywał 
stale w Dreźnie. W roku ubiegłym imieniem 
Rzeczypospolitej Polskiej podpisał p, Olszow
ski konwencję górnośląską.

szef sztabu zamierza podobno przenieść się na 
stały pobyt do Wilna, gdzie na Uniwersytecie 
Stefana Batorego objąłby w y k ła d y  z historji 
wojskowości.

?iiia.v Zai działalność : tow icm «Rzndu są 'odj;-c-

Kupcy towarów kolonjainych żądają wprowadzenia cen
w złotych polskich.

Warszawa, (Teł. wt.) jnych, nabywanych za obce w a lu #  w złotyefi
Na w c z o r a jsż e m  zebraniu h u r to w n ik ó w  to - ; polskich. Podobny wniosek z o s t a ł  postawiony

warów kolonjalnych w Warszawie Uchwalono, w czoT aj n a  posiedzeniu Komisji ekspertów 
że j e d y n e m  wyjściem z obecnego chaosu walu- przy oddziale w a łk i  z lichwą Kom k a r  ja tu Rzą- 
towego jest ustalenie cen to w a r ó w  kolonjal- 1 du.

Pięć lat kryminału dla fraiiiciarzy. ■
G r z y w n a  100  r i i i l jo n ó w  z a  n i z k a .  —  P a s k a r ż  w a l u t o w y  z a r o b i  100 m i

l io n ó w  z a  k i lk a  d n i .
Warszawa. (Teł. wŁ).

Mklłsterjum Skarbu wnlósto do Sojittu pro- projektu, osoby, wykrncżaj^cc przesłw rozpo- 
jekt zmiany ustawy o uregulowaniu, w drodze rządzeniu lmnlsterjalnćiuu podlegają karze 5 
rozporządzenia, obrotu pieniężnego z zagrani-,lat więzienia, albo grzywnie do... 100 mifjo- 
cą, oraz obrotu ohceir.i walutami. Według tego new ulk. (może złotych poIs3r.;ch?!).

Ł
Warszawa. fTel. wł.)

Na wczopjszem posiedzeniu Komisji woj
skowej przyjęto artykuły 27— 33 ustawy o po
wszechnym obowiązku służby wojskowej. Na
stępnie przeszła Komisja do rozpatrzenia in
terpolacji poselskich. Pos. Wędziagolski (dąb.) 
tąpytał przewodniczącego, pos. Mączyńskiego, 
u? jakiej podstawie interwenjował jako prze
wodniczący Komisji u kierownika min. spraw 
vojsk. w sprawne ńapadu por. Radomskiego na 

posła Sifońskiegó. Pos. Mączyński odpowie- 
łział. że interwenjował nie jako prezes Komi
sji, lecz z upoważnienia swego klubu. Na dal
sze pytania odmówił- rwjaśnień zarówno oo do

i formy, iak i treści sw- j Interwmucji. Po dłuż

szej dyskusji nad tą  sprawą przyjęto wniosek 
posła Załuski, w myśl którego sprawę uznano 
za załatwioną i, Komisja przeszła nad nią do 
porządku dziennego.

Pos. Zamorski (Z. L. N.) interpelował 'w 
sprawie zwolnień oficerów z batalionów cel
nych, co ma nastąpić z dniem 1 lipca. o. r. Prze 
wodnieżący Komisji oświadczył, że sprawa ba- 
taljonów celnych będzie przedmiotem obrad 
na osóbnem posiedzeniu Komisji, które odbę
dzie się we wtorek.

Interpolację pos. Hallera (Chrz. Nar.) w 
sprawie wstrzymania reftt Inwalidów odesłano 
do Komisji inwalidzkiej i opieki społecznej.

aaliSkŁłstóffl
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E t a a n  D m ow ski o p s lity se  i n a u c e  psisk -e j.
M a w a  U *  D r ó o w s S j L i e g o  m  W s g e c h R l ę i *  P o w t ó ł S * ! ® ] .

Z okazji wręczenia Romanowi Dmowskiemu 
dyplomu doktora honoris causa wygłosił Dmo
wski mowę, z której podajemy najważniejsze 
W y^tki:

Cel, do którego szedłem w mej pracy, ws- 
wlniki, w których działałem, twarda walka, któ
rą  toczyć musiałem, by im dzieła mego życia 
nie popuuTO1 i wysiłków mych nie udaremniono, 
nie nau«zyły mnie rozmiłowania się w zaszczy
tach, aid nawet szukania nagrody w wyrazach 
.uznania wispółobywareli. Zato zmusiły mnie do 
doże ł pracy wewnętrznej, w,samym sobie, któ
ra mi duła największy skarb jaki człowiek mo
że oosiadać

SIŁĘ MORALNĄ.
O polityce się mówi, ż© ludzi znleprawia. 

Tak, haudzo często. Ten kto wchodzi do niej 
z uboglomi zasobami lub u-śt zbyt leniwy, by 
się nad. niemi zastanawiał, traci nawet to nie
wiele.,' z którem pzyszedł. Bo zagadnienia mo- 
ralnio która życie polityczne przed ludźmi sta
wia., są tak  często zawiłe, tak wysokiego rzędu, 
źe dla sprostania im trzeba mocnej podstawy, 
nie lekkiego si.imięnia i nie bylejoikiego wysiłku 
myśli. Bez tego ludzie nic umieją im dać rady, 
omijają, je, tracą miarę złegiri dobrego. W wy- 
luku ostatecznym zaciera się różnica między 
czynem politycznym a  pospolitą zbrodnią.

Temu wszakże, kto mbcno jest zrośnięty 
7 ziemią ojczystą, związany głęboko w duszę 
slęgSfćcęiiiL g istoty swtej roltgijnemi węzłami 
z je* przeszłością, kto na tern ma opartó po
czucie odpowiedzialności, nie tej łatwej odpo- 
wihdaialaiośei przed zgromadzeniem współc/.e- 
enyeii, ale tej surowej, boleśnie umiejącej za
targać sumieniom odpowiedzialności prz;d no. 
kolenlami ssrod’.!. kto nie boi się wysiłku 
myKi, by jnj każde nawet najtrudniejsze za- 
SfadauQfic moralne znaleźć w svem sumieniu 
odpowiedź j temu polftyka daje możność

TdDRALNEGO POGŁĘBIENIA SIĘ,
|ak żadna im a dziedzina działalnoś<l ludzkiej.
■Uwali fa. go ona' nawet od najtrudniejszej do 
leczę. #ą, b© epidemicznie panującej dziś cho
roby — próżności, pv(aałkow8t0śd, wmawia
nia w siebie, że się jest osią dokoła której 
wszysM® się obraca. Patrzyłem przez długie 
lała  na swych towarzyszy pracy i walki, wi- 
driahw , jak w tej szkole moralnej rośli, jak 
pogłębiała eię w ich duszach świadomość, że 
w wynikach swoich spełniają wolę wyższą od 
wŁi|jej. i od woli pokolenia, do którego należą, 
bp wyko-aywują testament ojców którzy swym 
znojem i swą krwią Polskę dźwigali, myśl, tu- 
waniyszącą ostatniemu tchnieniu szeregu po
koleń wwenlych jej synów, którzy za. nią życie 
kładli,;; róh nakaz odbudowania zburzonego 
domu i urcocnioma podwalin bytu pokoleń 
przyszłych- To
OPARCIE SIĘ MORALNE O PRZESZŁOŚĆ,

pod tym samym nakazem i  dla tego samego 
wielkiego celu pracują i walczą,

LEPSZĄ NIEZAWODNIE ZBLIŻAJĄ 
PRZYSZŁOŚĆ

i na tej pewności, którą I dziś, więcej nawet, 
pife kiedykolwiek posiadam, że po nas przyjdą 
inm, którzy z tą  samą wiarą, z tern samem przy 
wiązaniem, z nieliniejszein poczuciem obowią
zku i odpowiedz pin o ś ci pracą swoją będą 
Polskę dźwigali, walczyli o jej byt i o należne 
jej miejsce w świecie.

Mamy Ojczyznę wielką i w zasoby przyro
dzone uposażoną, mamy państwo, posiadające 
warunki ba i .łzo pomyślnego rozwoju: trzeba 
tylko, żebyśmy % tych warunków umieli w ca 
lej perm korzystać. Nie jest to położenie po
myślne dla narodu któryby chciał spoczywać 
ńa łonie -wolnej Ojczyzny i nieustannie grze
szyć zbytnią ufnością w miłosierdzie Boże. Im 
większo kto poriada debra, tern więcej mufł 
umroć, żeby niem należycie rządzić.

Wielkim jest naród nietylko przez swą 
[liczbę, bogactwo, potęgę inate/jalną, wielkim 
fię staje przez swą

MYŚL, WIEDZĘ, POTĘGĘ DUCHA.
0  samotności narodu stanowi naetylku nie

zawisłość polityczna, ale w-.apna, samodzielna 
twórczość dnchpwa, życie w sfenze duchowej 
nietylko. tem, co spada z cudzego stołu.

Wśród największych trudności, z jakiem! 
musniłem walczyć w swem działaniu politycz- 
noen, byty dwie, które leżały w sferze życia du
chowego ngezegd narodu, życia myśli polskiej.

Musiałem Ayalczyć

Z LENISTWEM UMYSŁOWFM
z niechęcią myślenia, z hezniyśhiem naśi jdo- 
wńictwem ofccych wzorów, z narzucaniem 
Pol;sco cudzych kierunków, Cudzych progra
mów i metod działapia, bez względu, na to, że 
wyrosły one w warunkach całkiem odmie-n- 
nych od naszych i w naszem położeniu nieu
żytecznych tub szkodliwych. Z drugiej strony, 
ja i moi towarzysze pracy, którzyśmy czynili 
wysiłki, żeby dać polityce polskiej kierunek 
zrodzony z naszego ducha, z naszych potrzeb, 
podyktowany naszem -położeniem — czuli
śmy jak sia to  do tego jesteśmy uzbrojeni, jak 
uboga jest nasza wiedza, raz dlatego, że za,ma
ło posiadaliśmy wykształcenia, tego które było 
do zdobycia, pow+óre dlatego, że na wiele py
tań, w szczególności dotyczących Po Md, nau
ka  odpow iedzi nie dawała. Trzeba było wła
snym wysiłkiem myśli tych odpowiedzi szu
kać. tworzyć sobie to, co gdzieindziej działacze 
praktyczni znajdują g-otówe w piśmiennictwie 
naukow em. Nie myślcie panowie, że prze ce 
ra am wartość tej mojej twórczości, o któroj 
przed chwilą łaslrawieście tu mówili. Wiem, że 
odpowiedzi należyte na pytania, które mie mę
czyły, da dopiero postęp nauld iraduję si° u a 
myśl. że nasi następcy będą posiadał: j '.6 f  : 
o wiele pełniejszą i śeiśle'szą, o wiele pewniej 
szy grunt umysłowy pod nogami.

o pokolenia, które odeszły, uzależniało ludzkie 
ją od czegoś bez porównania, większego, a za
razem dawało nam śmiałość zamierzeń, siłę 
wytrwania w trudnej pracy i przykrej walce, 
dostateczną bezwzględność w usuwaniu napo-, 
tykanych przeszkód, zdolność przeciwsta wię- j Należymy do narodów, któro najmniej wiś
nia się wpływowym nieraz optajom m  wiŁ. ! dzą o sobie. W największych zagadniem w k  
Mteui pokoleniu. dotyczących naszej Ojczyzny nauka nasza je-

Zroiziiumecib panowie łatwo. U  dtó ludzi, ^ CZQ d^ ’8 mało' wwnego i miast
którzy tale coują i myślą, którzy na takiej . 7 dowiedzionych, twierdzeń ogólnie przy-
podstawie sw© istni ente moralne oparli, z a s s - i ^ ^ y 1 spotykamy się % indywrdualnemi^pocrlĄ- 
c®y ty  i wyrazy uznania nie są potrzebą, za któ- 1 poszczególnych badaczy. Nie jest t-c 
rąby się uganiali: jest to raczej zbytek moral
ny, który może być miły. ale któremu nie trze
ba dać zanadto się pociągać, bo może stać się 
Źródłem słabości.

Bóg mi dał to szczęście, że widzę ;nną 
Polskę, że umrę w innej, niż ta  zdeptana, shaó- 
bioaa i uciśniona, ae strachem w przyszłość pa
trz'* ca w utórei się urodziłem. Ale i wtedy, gdy 
ten obraz byi daleki, nie czułem się nieszczę
śliwy; swoją siłę moralną opierałem na poczu- 
teiu, że spełniam w miaro sił święty obowiązek, polskie, po krótkiem istnieniu zamykane, roz-1
że .wypitki moje i tych, którzy narówra ae mną, woczęta praca rwała się i na innem miejscu

tylko stwierdzeniem faktu; bo skarga 
byłaby niesłuszną.

W dobie, w której nauka europejska roz- 
puczynała swój najświetniejszy okres, w którei 
zaczynały się urabiać nowoczesne metody we 
wszystkich prawie dziedzinach badania, my
śmy utracili własne państwo, a z niem możność 
organizowania nauki polskiej i zaopatrywanie 
jej w niezbędną oomoc. Powstawały to  w je
dnej, to w drugiej części rra ju  un wers : '

była zaczynana, na nowo. W prze-.wach ludzie 
osobistemi i oiIosobniCDemi wysiłkami prowar 
dzili badania łveo dostatecznych środków po
mocy, często bez dostatecznego przygotowa
nia. Ze wzruszeniem i wdzięcznością wspomina 
się tw wysiłki, Czesio pełne życiowego boha
terstwa i bezgranicznego poświęcenia. Ale one 
nie mogły dać tego. co ciacha przerywana pra
ca naukowa narodów, będącvćh panami u sie
bie, prowadzona na trwałych, warsztatach, ko
rzystająca z bogatych środków i pomocy nau
kowych. Dlatego w ogólnych dziedzinach wie
dzy żyjemy prawie wyłączcie wyniliami pracy 
obitych; dlatego wiedza o Polsce pozostała 
w tyie poza tą, jaką inne narciy  w sobie po
siadają.

Jestem pewien, że z CHłbudowa-riicTn pań
stwa polskiego rozpoczyna się nowy w nauce 
polskiej, wielki okres,

OKRES WYTĘŻONEJ PRACY,
która znlosae tę odległość dzielącą nas od in- 
nycŁ maiodów i po&tav-i naszą wiedzę, naszą 
samoistna twórczość naukową • na poziom e 
wte-półczOsnym. Ma ta  praca wdzięczne polo. 
Poza efeią prac owmików naukowy oh, nasz wy
kształcony ogół mało zdaje robie sprawy z te
go, jak  wibue nam mają jeszcze do powtedze- 
toia pisane i niepisane dokumenty naszych <łzie- 
jótw, dokumenty praedhistoryc-zue spoczywają
ce w ziemii lub częśc;OiWO z nie] wydobyte, na
sze dawne zwyczaje, które przetrwały lub
0 których poaosuła nam wiauomość i nasze 
pcjęcia' tradycyjne, ■ nasz© znamiona rasowe, 
budowa fizyczna i nawet psychiczna, wreszcie 
ten wielki dokument — język polski,-

Europa pra.es1 la  świeżo olbrzymi©) ws£rzą-> 
śnienie, życie naród iw zostało wytrącone z ró- 
wniowisgi. J oIł widzimy, wrócić ono do niej 
Tde mK-że, bo nie in^ze, wrócić nigdy całkowi
ci© do te, o  układu stusunków, jaki istniał 
payed wielką wojną.

TRZEBA SZUKAĆ DRGG NOWYCH.
WIdizimy to wszystko w dziedzinie ogspodar- 
czej, ale jestem przekopany, iż niedaleką przy
szłość pokaże, że wszystkie niemal dziedziny 
życiu zoow y tem wstrzęśnleufem głęboko do
tknięte, że na wielu polach za.równo w zakre
sie materialnym jak duchowym wystąpi

POTRZEBA NOWEJ, WIELKIEJ TWÓR
CZOŚCI.

1 nie wszystko da się zrohić zapożyczaniem 
obcych wzorów — wiele tej twórczości każdy 
naród będzie miusiał wykonać sam dla siebie. 
Ten, kto do niej nie będzie z domy, drogo za 
to zapłaci

Tu Ieźy wielkie zadanie nauki polskiej, sa
moistnej, wlamemi badr.nianr naprzód Idąeej, 
która wtedy tylko, gdy będzie samoistną, bę
dzie mogła polityce przyjść z poc ącą > wielkie 
zadani© klerów udrów młodszego pokolenia, 
w którem musimy wychować zdolność dc na

lanej pracy, do wysiłku myśli, do srmodziel- 
nego rozstrzygania zagadnień naszego narodo
wego życia.

Rozwój nauki, postęp badan naukowych,, 
zainteresowanie się ogółu myślącego temi ba  ̂
dan'am l ma jeszcze wielkie znaczenie mo- 
raTne.

Praca nrukowa jest szukaniem prawdy 
i wysiłki pracowników, którym często towa
rzyszy wielkie poświęcenie i wyrzeczenie się 
tego. co inni mają w życiu, z miłości prawdy 
poci)oda. Zbliżenie się z nauką, zrozumienie 
■ej duohą rozwija w społeczeństwie.

PJIŁOŚĆ PRAWDY,

wyp^ai z życia społecznego kłamstwo: Ełam- 
sty.ip .mczciwe, polegające na złurlzeniacł co 
do siebie samych I co do świata zeAvnętrzrego, 
złudzeniach, które były źródłem tyłu ldęsk na- 
ize; ojczvzay i kłumstwc podłe, obmyślane 
-organizowane, które znieprawia życie polity
czne i rozkłada silę narodu, 1 .........
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1 Jaki będziemy mieli w
Urodzaje lepsze niż w roku ubiegłym, zwłaszcza pszenica i jęczmień, 

o ile tylko niepomyślna pogoda nie potrwa zbyt długo.
Stan zasiewów w końcu maja byl powyżej 

średniego dla całej Polski, przeciętnie wynosił 
..w stopniach klasyfikacyjnych (5 —■ oznacza 
stan wyborowy, 4 — dobu/, 3 — średni, 2 — 
mierny, 1 — zły):

Pszenica agipia — 3.6, żyto ozima — 3.5, 
pszenica jara — 3.4, jęczmień jary ■— 3.6, 
owies — 3.6, koniczyna — 3.7, łąki — 3.3, 
(pastwiska naturalne — 3.1.

Na zachodzie i południu stan pszenicy sza
cował się naogół wyżej, niż żyta, na północnym 
.wschodzie stosunek był odwrotny. Przytem 
wegółe stan zasiewów był najlepszy w woje
wództwach zachodnich i środkowych, oraz na 
Wołyniu, najgorszy na półoocno-wschudiJui 
krańcu Polski.

iW tymże czasie roku ubiegłego stan p„zed- 
ST.awiiił się znacznie gorzej, a ndanowicie prze- 
1 clętnie dla całej Polski;

Pszenica ozima — 3.0. żyto Ozime — 3.0, 
łąk’ —  2.4, pastiwicka — 2.3.

Opienając się na Stwierdzonym, w maju sts - 
nie zasiewów prizy warunkach, że nie nastąpi 
żadne pogorszenie i że w okresie żniw będzie 
sprzyjająca pogoda, należy się spoJ zowuó 
ogólnego zbioru:

Pszenicy w ilości 13.9 milionów kwintali, 
ży ta  — 53.8 miljonów kwintali, jęczmienia — 
15.2 m ljonów kwintali i owsa — 17.2 miiłjo- 
,nÓw kwintali. W tym wypudku ogólny zbiór 
prz ewyższałby zbiory reszm. oczne:

M a g r e f r  d la  stra ż n ik ó w  k tó rzy  
sch w y ta li p r z « f k n lf t ó u .

. MSnisterjum Sksrbiu wydało do dyrekcji ceł 
'w Warszawie, Wilnie, Puznaniu, Mysłowicach, 
■Lwowie, oraz wszystkich urzędów celnych 
okólnik, w którym wyjaśniaj że przyznawanie 
nagród za TM^ykzymanie osób, praefcraczają- 
;cych granicę poza ustanowionymi uraędiownie 
punktami przejścia bez towstru, względnie z to- 

■ warem, nicpodilegająeym ani cłu, ani też zaika- 
zowi przywozu, wywloizu lub przewozru, należy 
nie do Ministerjum Skarbu, Iócjz do komisji 
specjalnych, kfcóie przyznają nagrody w innych 

LwypsdikaiaL (n°grody procentowe).
Z ja s d  f z a w c ó w .

Pszenicy o 18.8 procent, żyta o 6.1 procent, 
jęczmienia o 16.9 procent i owsa o 6.7 procent.

Wobec niesprzyjającej dotąd pogody 
w miesiącu czerwcu, Im  tegorocznych zbiorów 
zależy od radykalnej zmiany układów atmosfe
rycznych i nonrswy pogody, ‘

?  ©sSalaty dsIsssniksrskS© bę&a 
faswIoLis.

Postulaty dziennikarskie, uchwalone na 
ęgolno-krajowy m zjeźMie dziennikarzy. zwoła- 
nym swego czasu z inicjatywy b. premiera Si
korskiego, zostaną załatwione w czasie nap 
bliższym. RefcaPt w tej sprawie przydzielony 
został referentowi prezydjum Rady Ministrów 
Drowi Belkowi. Ogólne kierownictwo powie
rzone zostało wiceministrowi Studzińskiemu. '

Czego domagają się emeryci cywilni?
Delegacja emerytów złożyła Marszałkowi Sejmu i Senatu memorj&ł z źą-

daniami. <  ̂ V v
Przedstawiciele Związku Państwowych byli zaliczeni nie do najniższego szcaaeWa, jak 

Emerytów Oyv ilnych w dniu 11 czerwca b. r. proponuje projekt rządowy, ale do tego socze* 
■złożyli p. Marszałkowi Sejmu memorjał, w któ- bla, który odLowiadać będzie ilości lat prze* 
rym Wuhec wielce niekorzystnego dla em ery-, służo-nych prcreż nich na ostatniem . tanowisku; 
tów wniesionego przez b. Rząd projektu n-owej f 3) aby zaszeregowanie do grup i szczebli 
ustawy emerytalnej, przedstawili szefeg żądań, nie było uskuteczniane przez władze wyko- 
m ięizy nmemi: i nawczu, wadi o ich swobodnej oceny, jak  to

1) ażeby art. 78 projektu, proponujący dla proponuje projekt -Ustawy ale według wakazó* 
emerytów b. państw zaborczych, m orast pro- wek uchwalonych przez Sejm.
Tronowanych pr^ez Sejm 100 oroe. tylko 50 pr. ( P. Marszałek Sejmu przyjął delegatów
■zaopatrzenia emerytalnego, był zupełnie sk re-; przychylnie i przyrzekł im swej*"poparcie, 
ślony; ’ Taki sam memorjał tegoż dnk możony

2) ażeby emeryci byłych państw zaborczych J został p. Marszałkowi Senatu.

B ib iE o S ^ te  w i e m y  re lig -lśw ^S -’
ro d  tą  naizwą organizuje się w Warszawie 

Mbljoieka, poświęcona zagadnieniom religji, 
rozpati ywai yiu na poziomie akademickim. — 
Ojciec św., którego imię ma r d ó  biblioteka 
nadesłał jej fundatorom i organizatorom swo.je 
błc^losJawieństwo z w asnoręcznym podpisem. 
W a lk i m arfti p o ls k ie j  s

Przed kilku dniami ukalzaia się w dzien
nikach pogłoska, pochodząca z prasy berliń
skiej, jakoby Rząd polski rzucał na giełdę 
w Gdańsku i Berlinie ogromną ilość nlrrek nie

Sprawa ©JEcer&w vi tZuSSsig straży
- -g^felcraol.

Mir spraw wtijekoiwych • k,omiun."iluje, i& 
z powodu Praku wakansów we wsżystkiicia kor
pusach osobowych me hędfcie nrcghj miurzymad 
w służbie czynnej olkerów rezerwy, opuszcza
jących służbę straży granicznej.

Wszbikre podania) w tej mier&e ■ nie będą 
wogóle z .wyżej podanego powodu rozważane.

. plłSSfekaWil 
W  miefscowOŚLU Wozgórdy pow. Rosień-

S\ grob&ui

xr w  n .  p, k J?T  . . ; .!  mnejsdowym cmentarni. Zburzenie zostało do-
Mnrstar Gra oski zapytany o prawdcawo^ć konaig  a ^  powodu, imgrobk te były

■tej informacji cśw Ladczył:
Specjalnej akcji mającej na celu obniżenie 

marki niemieckiej ze strony rządu polskiego 
nie prowadzono. Rząd polski nie rzuca na ry-

pisane w języku polskim.
CV9iff&Ś©S rsoi (E2SŚĆ ©reLOtŚrS&SCSj©.
W czcsrą, odbył się wiccziorem w Bazaize po- 

zaańslnm baim et ku uczczeniu loromocji p. R. 
Dromiakiego. B.ah w nim udsiiai najwykituiejsi

uek marki niemiecldej. O 3e posiada marki 
!Dnia 29 i 30 czerwca br. dbędzie się w War-' niemieckie, to pochodzą one z Górnego Śląska

szawle Elgi Zjazd szewców z całej Rzeczypos- ; z wpływów podatku węglowego. Rząd polski | działacze ze Związku Ludo.wo-ka.iodowego,
polittj Polskiej, Fo nabożeństwie w: kościele wykupuje marki polskie w Berlinie markami oraz pickrewnycih st*Łńin|w. D5kż*b przemó*

wienie wygłosił dr. Krj^siewicz i p. R. Dmow** 
siki, który między innemi uzasadniał kordecz- 
ność ewolucji w ju^gramie swego stionnictwa

podbiminikańskim nastąpi otwarcie zSaadiu niemieckiemi, a te otrzymuje u siebie w kraju. 
W sali Rady miejskiej o god/inie 11 i pół przed Zrozumiale jest więc, %2 Niemcy są z tego nie- 
poiudniem, | zadowoleni,

R. Dmowski -  Pcloniae lumen 
clarissimum.

Temi słowy określono R. Dmowskiego w 
dyplomie doktora honorowego fiiozofji Uniw. 
poznańskiego, który mu nadano uroczyście w 
dniu 11 bm. za zasługi dla Ojczyzny. W uro- 
:eyitości, która się odbyła w gmachu Uniwer
sytetu poznańskiego wzięli udział obok Sena
tu z profesorami wszystkich wydziałów przed
stawiciele wojskowości, władz państw, i samo
rządowych, posłowie i senatorowie, liczne de
legacje z różnych stron Polski, obywatele wiel 
koooiscy i młodzież akademicka. Uroczystość 
miała nadzwyczaj podniosły i serdeczny cha
rakter, bo obecni rozumieli i czuli to, że w ten 
sposób cała Polska składa hołd największemu 
2 Polaków współczesnych, genialnemu budo
wniczemu Polski, „najjaśniejszemu światłu 
Polski1*. Przemówienia wygłosili rektor Uniw. 
Święcicki, dziekan fil. Dr. T. Grabowski i prof. 
Tymieniecki. Mówcy sławili w sposób wytwor
ny i pełen głębokich rozważań o polityce na- 
rodowopaństwowej działalność K. Dmowskie
go z cząsów niewoli, gdy w swych wiekopom
nych dziełach, jak „Myśli nowoczesnego Pola- 
ka“, „Rdsja, Niemcy i kwestja polska1* wskf- 
zyw ił Narodowi drogi pracy twórcz" ) ku od
zyskaniu niepodległości i z czadów Komitetu 

.Narodowego w Paryżu, gdy jako jego prezes

dzięki wielkości swego umysłu, nadzwyczajnej 
zdolności argumentacji i przekonywania i nie
zwykłej zręczności dyplomatycznej potrafił do 
prowadzić do uznania Polski za państwo sprzy 
mierzone z koalicją i do odrodzenia zjednoczo
nej i niepodległej Ojczyzny. Odpowiedź Dmow 
skiego b jla  wprost arcydziełem tak co do for
my, jak co do treści. Nie słyszałem w swem 
życiu równie głębokiego wykładu o polityce 
narodowopaństwowej, o stosunku etyki do po
lityki i o zadaniach nauki w stosunku do za
gadnień państwowości polskiej. Warto, by ta 
mowa Dmowskiego dostała się do rąk całej 
młodzieży akademickiej polskiej w tym celu, 
by ją pobudziła do jak największych w'ysiłków 
w zdobywania wiedzy dla podnoszenia energji 
narodu i dla wzmacniania potęgi państwa. 
Dmowski mówi w sposób prosty i przez to wła
śnie doskonały, mówi rzeczy przekonywująco 
i jakby same przez się zrozumiale, bo w 3wych 
rozumowaniach nie sięga do doktryn obcych, 
lecz z głębi duszy polskiej wydobywa wskaza
nia dla Narodu, oparte na jego tradycji, na 
jego charakterze, na jego stosunkach wewnę
trznych i zewnętrznych. Dmowski to nie poli
tyk w codziennem tego słowa znaczeniu, lecz 
polityk-filozof, snujący y»we myśli z doświad
czenia historycznego własnego narodu i naro
dów oberch. I dlatego rozumiem, że go otacza
li niezmiernym szacunkiem dyplomaci i mężo
wie stanu zagraniczni w czasie konferencji po 
kojowejL że wedle Dillona „R- Dmowski, obra-

1 0 wy, przekonywujący mówca, zwięzły polemii 
sta i pomysłowy obrońca, któremu nigdy nie 
brakło słów, porównania, argumentu ad homi- 
nem łub szybkiej i ciętej odpowiedzi, zjednaj 
sobie arbitrów, pomimo, że z początku zalicza* 
li się do jego przeciwników — fakt znamien* 
ny, jeżeli zważymy, że działo się to w zgvo* 
madzeniu, gdzie potężne wpływy sprzeciwiały 
się niektórym żądaniom zmartwychwstającej 
Polski, że zrobił największe wrażenie na pnzed 
stawicieli mocarstw większych**.

Po promocji odbył się obiad u rektora 
święeiokiego, a potem o godz. 7 wiecz. obiad, 
w Bazarze, na którym wygłoszono szereg toa
stów na cześć Doktora honorowego. Dmowski 
odpowiadał znowu świetnie, z ta  niezwykłą po 
goda i dowcipem, które znamionują jego u* 
mysi. Ponieważ jeden z mówców podniósł, że 
Dmowski musiał się ezuść niezmiernie szczęśli
wym. gdy jako jeden z delegatów Polski pod* 
pisywał traktat wersalski, Dmowiski powie
dział: „Nie, moi Panowie, nie byłem wtedy 
całkowicie szczęśliwy, bc w tmn samym dniu 
podpisywałem trak tat o mniejszościach naro
dowych i w  traktacie wersalskim nie przyzna* 
nc Polsce Górnesro Śląska; ate ja się 3podzie* 
v.ram, żs jeszcze dokonam czynu, z ktorego bę* 
dę zupełnie zadowrolory“.

•Oby te słowa sprawdziły się jak najrychlej. 
Bo wtedy nam to przyniesie szczęście, a  Polsce 
potęgę.

Prof. Wincenty Sikora.
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proc. dodatku, a drudzy nic. — Szalona drożyzna. 
Rozgoryczenie wśród urzędników.

(Od własnego korespondenta).
Cieszyn, m  czerwcu.

W skutek panującej drożyzny w wojewódz
twie Śląskiem, wywołanej bliskością granicy, 
przemycaniem do Czech i Niemiec, wysokością 
kursu korony czeskiej etc., znaleźli się praco
wnicy państwowi w bardzo ciężkich warun
kach życiowych. Doszło do tego, że oprócz m* 
chieb i od czasu do czasu na mięso, praco wnik 
państwowy na nic innego sobie pozwolić nie 
może.

Na pograniczu czeskiem wszystko przera- 
chowywuje się z czeskich koron. Ćo na czeskiej 
stronie kosztuje koronę, to najdokładniej kosz
tuje na polskiej stracie 2 tysiące mk. i  więcej, 
zależnie od kursu.

Wobec tego ceny np. w Cieszynie podsko
czyły tak łioaendalnie, że kupno ubrania, trze
wików, lub prenumeraita gazety staje się dla 
takiego nędzarza, jak pracownik państwowy — 
marzeniem.

Słusznie też Sejm śląski widząc konieczność 
jakiejś pomocy, trfwiaiBł dla pracowników wo
jewództwa 40" % -iowy dodatek do poborów, 
wyłączając z pod tego dobrewizie jarowa, sąd, aka- 
tiemję roLuicsą, pocztę, telegraf i kolej, wycho
dząc z togo założenia, że są to pracownicy, bę
dący na et.soie ogólno-państwowym, i że po
moc należy Sm się od rządu centralnego. Mniej
sza z tern, czy to zapatrywanie Sejmu śląskiego 
jest słusznem łub nie, bo przecież każdy pra
cownik państwowy pracuje nie dla prowincji, 
tyiico dla Państwa, a jeśli się rozchodzi o te
ren. to i ci wyłączeni pracują na terenie woje
wództwa, więc jest to przecież krzyczącą nie 
sprawiedliwością, bo jedni pracownicy, jednego 
państwa, w tych samych miejscowościach po
bierali o 40 % wyższe pobory.

Podobne postępowanie wywołuje zupełnie 
słuszne rozgoryczenie i przed uchwałą Sejmu 
należało się iwpierw z rządem centralnym poro
zumieć, by nie 'wywoływać owego (rozgorycze
nia i nie krzywdzić jednych. wynadgraOziaijąc
diiiUgiicJi.

A przecież przy szczerych eiiięciacih i pew
nych ustępstwach dałoby się co zrobić, bo je
żeli już inaczej nie można to  niec-h podzielą ów 
procent i przyznają od Państwa 20%, a rządu 
krajowego 20% dodatku i zadowolą tę skrzyw
dzoną gairtsfcę pracowników1!

Przecież Katowice, Cieszyn lub Bielsko są 
o wiele dreższem! miastami, .niż Łódź lub War
szawa, które mają swoje dodatki. Biuro staty
styczne nie pyta o tuitejsze ceny, o mieszkanie, 
elektrykę, gaz, artykuły pierwszej potrzeby 
otc., nie bada prawdziwych eon na miejscu, 
łeez wyznacza dla wszysłldch miejscowości 
w Polece 10 %! Jakże tu  pogodzie ową nie ró
wnomierną drożyznę? Kało cielęciny kosztuje 
w Małopokee w małych miejscowościach 4 ty
siące marek, w  Cieszynie kosztuje do 12 ty 
sięcy — ,jajko dtostanie w tych samych miej
scowościach po 250 do 300 mk. — w Cieszynie 
już żądają 650 mik. Nabiał gdzie indziej kosz
tuje tysiąc marek za litr, w Cieszynie 2.200 
inlt. Słoninę można kupić w Małopolsce za 16 
tysięcy mk. k io , w Cieszynie 22 tysiące.

A tak Cieszyn, Bielsko, jak i Katowice na
leżą. do jednej i tej samej klasy plac.

Pominięci pracownicy są jeszcze bardziej, 
bo podwójni© skrzywdzeni Podczas gdy pra
cownik z dodatkiem może nie jedno prędzej ku
pić i lepiej zapłacić bo ma z czego, drugi pra
cownik nie. Wywołuje to wiec jeszcze większa

8 K&igJosB&ar cSaPi mieszkańcy Bilfgg©. 
r a ja  s ia  o& rost®  PoSsfei !

Donoszą mam z Biłgoraja (woj. Lubelskie), 
że dnia 25 kwietnia b. r. z inicjatywy pułko
wnika W iktora Pogorzelskiego 2 Krakowa, ko
mendanta Powiatowej Komendy Uzupełnień 
został utworzony Oddział Obywatelskiego Ko 
initetu Obrony Przeciwgazowej, który po nie
C”r>riJV, ti V  nil A i J __T _ 1 r,ł   '

drożyznę na niekorzyść tych drugich. Kiedy 
z  jednej strony traci bil jony, z drugiej stro
ny żałuje się swym sługom, krzywdząc .ich 
w teki niesprawiedliwy sposób Sądzimy, że 
sprawa nie jest jeszcze definitywnie załatwio
ną i że oba rządy por&zumią się i wynadgrodzą 
swym pracownikom wyrządzoną krzywdę, 
przyznając wszystkim bez wyjątku ów dodatek 
i zwracając za cały czas niesłu3zr.ie zatrzyma
ny zasiłek.

Będzie to ty lko aktem sprawiedliwości ze 
strony rządu, większa część bowiem pracowni
ków jest tek  zadłużoną, że gwałtownie trzeba 
im przyjść z jednorazową wydatniejszą po
mocą.

P rseesta?  z& ys ©S-s z s f k s I assłKSsSJi.
Zarząd główny Organizacji Narodowych 

Wschodniej Małopolski wzywa organizacje na
rodowe by  przedyskutowały na szeregu pośle-, 
dzeń sprawę projektu ustawy o amnestp. Za
rząd stwierdza, że gdyby ten projekt prze
szedł, pociągnąłby za sobą napływ . do ' połu
dniowa wseira-.! nich województw tych działa
czy ukraińskich, kórzy dotychczas przeciwko 
Polsce zagranicą spiskowali oraz, że zastoso
wanie amnestji w tym wypadku jest ccnaj - 
mniej przedwczesne.

E © d a t© k  © «2 K«sfS« i feastsye iy .
Na  mocy rozporządzenia Bady Ministrów 

o podwyższeniu podatku od zużycia olejów mi
neralnych na obszarze Rzeczypospolitej Pol
skiej Minister Skarbu nałożył dodatkowy po
datek od zużycia.: na benzynę w wysokości 
55000 marek od 100 kg. i na. naftę w wysoko
ści 25000 od 100 kg.

Kielce w czerwcu.
Grób Bartosza 'Głowackiego, bohatera bit

wy Racławickiej, znajdował się w-Kielcach na 
Ł taw. Ogrojcu.

Władze rosyjskie postanowiły usunąć pro
chy „buntowszczyka", co na szczęście w czas 
dostało się do wiadomości tamtejszych patrio
tów, którzy w pe-wam noc udali się na cmen

tarz kościelny, skąd po wykopaniu trumny, 
przeniesiono ją i ukryto starannie w innym 
miejscią na tymże Ogrojcu.

Opinja polska słusznie się domaga wyzna
czenia właściwego miejsca Bohaterowi Ludu 
Polskiego, k tóry pierwhzy z  siermiężnych oby
wateli wskazał swoim współbraciom, jak nale
ży wałczyć w obronie Polski.

Jak już 'donosiliśmy statek szkolny st*Jiw*, 
który wyjechał z -wystawą przemysłu polskiego 
zabawił 4 dni w Kopenhadze.

Dnia 30-go maja po południu, skończywszy 
wyładowanie, opiśdł „Lwów“ Dację, udając stę 
do Szwecji.

W Kopenhadze została jeszcze jia Tdlka dni za
brana przez „Lwów“ wystawa przemysłu polskie
go, której kierownikiem jest delegat min. spraw, 
zagranicznych p. Jawec.

Po przejściu całej szerokości Sundu, po kilku 
godzinach drogi, statek jeszcze przed wieczorem 
wpłynął do maleńkiego portu Limhamm. Tutaj je
dnak, z powodu pewnych trudności, ładowanie 
można było zacząć dopiero dnia 4 czerwca. Wła
dze szwedzkie, mianowicie, nie chciały uznać na
szego listu wymiarowego, sporządzonego w Ho* 
landji, musiano więc robić drugi, szwedzki, ze 
względu na odrębne ustawy. Nie wiedziano przy- 
tem, czy „Lwówu zaliczyć do marynarki wojen
nej, czy handlowej, kiedy wreszcie zdecy-lowa-

W a ż n a  d la  f  m $ ry36w  I
Emeryt chcący korzystać z przysługują

cych mu praw praeszacoowa/ma emerytury, wy
pływających z u®t. sejmowej z roku i921, musi 
władzom administracyjnym udowodnić swoje 
obywatelstwo polskie, przedstawić zaświadczę 
nie. że był członkiem kasy emerytalnej, udo
wodnić ilość lat wysłużonych w obcych pań
stwach (najlepiej według wykazu stanu służ
bowego). zrzec® się wszelkich pretensji do 
wkładek leas emerytalnych na rzecz skarbu i 
dożyć deklamację, żo nie znajduje się na służbie 
państwowej łub samorządowej. Po ■wypełnie
niu tych fommkroścti oraz po przeprowadź on e m 
sprawdzeniu i porozumieniu się z izbami skar
bowymi przez odpowiednie urzędy, moga eme
ryci w kasach izb skarbowych otrzymać prze 
■w.oowame emerytury.
raaaifrructw o c z e r w o n y c h  Z w ią s k ó w  

z a w o d o w y c h .
W tych 'dniach powstała nowa organizacja 

która, jest dowodem bankructwa dyktatury 
socjalistycznej wśród rzesz pracowniczych. 
Nową tą  organizacją jest Chrześcijański Zwią
zek pracowników Kasy chorych m, st. Warsza
wy.

_ . , Dotychczasową organizację Związek
spelna 2-eh miesięcznej działalności przekazał zawodowy pracowników kasy chorych opano- 
Olównemu Komitetowi w Warszawie na bu * wali socjaliści Widząc, że dotychczasowy 
dowę Instytutu Badawczego Broni Chemicznej i Związek jest organizacją partyjną, nakazał bo
&iedm milionów 593 tysiące 586 marek pol
skich. Zrozumienie ważności z tej akcji przez 
Biłgorajskie społeczeństwo niech będzie do
brym przykładem cłia całej Polski,

wiem swym członkom święcić dzień 1 maja, pra 
cownicy kasy chorych utworzyli nowy Zwią
zek do którego zapisało się o&atyi atu kilko ■ 
dziesięoia pcawwnikića,

no się na to ostatnie, zostali Polacy zmusrsai do 
stosowania się do wszelkich tamjteszych przepi
sów dla statków handlowych

Limhairua, skąd „Lwów“ brał około 1100 Job 
cementu do Santos (Brazyłja), jest małą osadą 
fabryczną położoną o 4 kim. na południe od Mal- 
meo. Dsięld staraniom tamtejszego konsula pol- 
słdego p. Wachę, zwiedzono nowo budujący się 
wolny port w Maimeo. Roboty, trwające od i. 
1916, naraae ukończono, czekając z dalszym Ich 
ciągiem na zamortyzowanie się wydatków, które 
wynoszą około 17 mhjonów koron szwedzkich, co 
równa się obetnie około 250 mljardom marek 
polskich. Dotychczas gotowy jest jeden basen, je
dna 3-piętrowa hala na towary, oraz eeereg wind 
elektrycznych do wyładowywania statków. »» 
,.Lwów“ wypłynął 10 bm. s Limhamm.

Narazie udaje się ,iw ów “ do H a w ru , dokąd 
otrzymał zaproszenie od tamtejszej francuskiej 
szkoły morskiej, dalej zaś, przez Madarę, 00 San
tos. Powrotny ładunek zabierze prawdopodobnie 
z Buenos Aireś.

Przemytnictwo na Śląsku.
Komisja Mlędzymitiisłerjflłiła, delegowana 

na Górny ŚlasR dla zbadania praktykowanego 
na wielką skalę przemytnictwa: prace g*anfe? 
województwa Śląskiego, powróciła do Warsza
wy. Zabrany prze® Komisję w ciąga miesię
cznej pracy bogaty materjat, zostanie przedło
żony Komitetowi Ekonomicznemu Rady MW 
strów, który ją wydelegował

Świadectwa pochodzenia.
Z dniem 10 b. m. ostatecznie weszło w Ży

cie rozporządzenie Departamentu ceł Minister
stwa Skarbu, na mocy którego wszystkie to
wary przywożone do Polski, korzystają na 
podstawie odnośnych umów handlowych ze  
zniżek konwencyjnych, powinńy być zaopa
trzone w świadectwa pocHodaema i wizy we 
dług ustalonego urzędowego wzoru. Na przy
szłość więc świadiectwa pochodzenia, nie odpo
wiadające ustalonemu dozorowi, uwzględniane 
nie będą,
Zapalczywa narzeczona z isoteai.

Onegdaj w nocy wracał niejaiki Ludwik 
: Marciniak w towarzystwie narzeczonej z ogro

du zoologicznego w Poznaniu. W czasie sprze
czki, jaka powstała pomiędzy czułemi narze
czonymi pchnęła narzeczona Marciniaka no- 

; żem w pi^S, poezem gama udała się po pomoc 
i oddała się yf ręce policji. Marciniak zmarł 
w dwie gpdziny po pzewiezienia go  ftp, gtpł- 
tala. ■ ’ i: : ■! '<r~.
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Niemców, wrogów Państwa Poleskiego, między 
którymi często znajdują się szpiedzy, rozpiera
ją się swobodnie w Polsce, \ podczas gdy nasi. 
żołnierze, którzy zasłaniali kraj piersiami 
i krów przelewali!, nie mają zarobku, ani gdzie 
głowy złożyć, gdyż olbcokrajorwcy miejsca, im 
pozajmowaii.

‘ Ale kiedy nikt nad pofeiklm handlem włn 
nym nie miał opieki, czuwała jednakże Opatrz
ność. Sprowadzone winogrona, ponieważ rok 
zeszły był mokry i mało słoneczny, były mało 
słodkie, wskutek .tego po praeformentówaniu, 
wino było kwaśne, cierpkie i słabe, tak, że 
musiano je cukrować, by możlów© były do 
kionseirwacji i  ożywia, »  me, trzeba dodawać,

Pijemy wiao fabrykowane ze zgniłych śliwek. — Tajne fabryki win 
sztucznych n a Kazimierzu, Podgórzu i  Nalewkach. — Mi;jonowe straty

skarbu Państwa.
[ Ponieważ cło od wina dó Polski jest bardzo 

wysokio, wynoszące d zisia j już 13.000 Mk. od 
•Jaga litra, przeto niektórzy przemyślni osob- 
Tniey, wyłącznie żydki. zaczęli fabrykować wi
no sztuczne, przeważnie na starych i spleśnia
łych rodzynkach, miażdżąc takowe, zalewając 
odpowiednią Bioścaą wody, dodając cukru, któ
ry bo płyn po przeformeaifcowaniu i dodatku 
ĄwasikRi winnego a  także wyciągu kozieradki 
.{TMganieiła foenum graoeum) dla zapachu,
;stoaje aię podobnym tak  w smaku, jak i zapa
chu do wina gnoaMywegou

Fabrykanci ca zamiast sprzedawać ten płyn 
jjailrjr, rwkio sŁuuozaje, sprzedają jo i fakturują 
Jako wino owocowe, czasem jako wino rodzyn- 
■Ogawe, co jest sprzeczno a obowiązujący ustawą 
fi powinno być kąsano juko oszustwo, albowiem 
p in o  owocowe jes# przetworem ze świeżych: 
jefwooów, a  wtoo rodzynkowe, może być tylko 
i* czystego soku świeżych tó> podsuszonych 
tBodŁynkóW, które nie są nłczem innym, jak 
ityfko odmianą dziko rosnących winogron.
V  spotyka tak ie  nazwę na tych winach 
’J5VfaMał PoJonicoai* (wino polskie) co je&t 
grabem przekroczeniem ustawy, gdyż wino- 

igetma koduje oię w  Poteco po ogrodach, a  da- 
wnierj w  wjogewództw&tch * nohidniowo-wschc d- 
nieh, m ieś magnaci polscy ,k nawet winnico,: 
k tó re  w; gtarecgayich łahadk piękne winogrona 
jnedaiły, a aparządzoaie z  m di wino wcale nie 
było gorsze od dzisiejszego wina besaraibskie- 
go, więc takie nazj wało się winem p orskimi.

[Więcej h&aczcini fabrykanci, gotują śliwki 
saszena, a  polewkę z nich słodzą nawettsacha- 
ryną i sprzedają ludowi wiejsMemu jako wino 
słodkie. Do tych stodidicli win sztucznych, aże
by nie ę&zeszły w prędką, fermentację, dodają 
śnodkt zapolKegaiwcae, jak kwas salicylowy,
:txwawy, msrówcaajiy, a nawet ordynarny siar
kawy, zwany witnjiolem, wobec czego wina te 
są napojami zatruwającymi organizm, a  przez 
oowszeeŁne i ciągło używanie inogą spowodo
wać, (Wodinig oęńnjl lekarzy, degenerację lud
ności, a  Państwu bitek ludzi do obrony przed 
aiepirzyjacidenŁ . /-;■ ..Y- ■

Przeważna część tych fałbkiylczek jest taj
nych, nie płacących podatków, ani akcyzy, 
ja k  i t. zw. 20 proc, państwowego podatku kon- 
sumcyjnego, którego pobór jest tak  niezdar
nie urządzony, że daje sposobność do nadużyć 
'% strony opodatkowanych,

że winogrona, przebrawszy tak daleki transport 
i dwie granice, przychodziły popękane, zgnile 
i opleśniałe, wobec czego jakość powyższych 
win zostawia dużo do życzenia, a przez doda
nie cukru nie są już produktem naturah.r^nn 
Niektóre z tych win mają smak zgnilizny, że 
przerabiają je na „Yermout' i winc słodkie, 
a przez dodanie cukru i spirytusu oraz esencji 
eterycznej Yoamoutu..

O ile daje się do Ycrmmutu naitbcalne zioła 
i korzenie, to taki Yemnout jest, jalk powinien 
być. O ile zaś przychodzi esonera eteryczna, te  
Yeimouib jest mniej jaikościotwo dobrym i na 
etykiecie musi mieć dodatek „faęcm“, również 
i trik fakturowany.

Jedno jest do życzenia, byśmy już raz do
czekali się jednolitej a mądrej ustawy o środ
kach spożywczych i napojach, a w szczególno
ści o winie, by Władze przekroczeni? ł oszu
stwa na tym polu ostro karały, poparcia uczci
wym kupcom tutejszym użyczyły, a wszelkich 
niepotrzebnych „lkstrge Au3l5nder<‘ * Potekl 
wydaliły.

Straszny wybuch amunicji w Przemyślu.
P rż y  p rze n o szen iu  amunicji ń a J a p ila  eksp lo zja . —  Je d e n  c z ło w ie k  z a 

bity, k ilk u  ra n n y ch . r
(Od uassego korespondenta). 

Przemyli, 14 czerwca.
.. Onegdaj w jednym a tutejszych Okładów 

niniiiiuacai nasjtąpiia) - efe^oa&a. której skutki 
■były straszno. '/■ . '■

: Oto pray przonoszeniu paczek z amunicją, 
jeden % robotników p o to p i  się, a  z rąk  wypa

dła, mu pacizikia, Momasątaiłtiie nastąpił wybueli. 
Nieszczęśliwy rofecćnifc siłą eksplozji rozszar
pany został nieomal na 6trzępy, kilka zaś osób 
stojących opodal, poniosło mniej lub więcej 
e»ęższc rany.

N a ^ l 9 0 ^  w e se ln y .
Kłusownictwo szerzy się iw ostatnim cznsie ! Nlctroszony gość zjawia się ua wtsclu

îlirtfliCSTÓ.10^n* CtWjAh Ił r< 1 ~r\ w stroją
ailamowym.

Lwów (teł. wł.). 
Dnegdo.',! zdarzył się n i  ^roselu pewnego

więcej kooztuje, niż cały ppdatoik pa'zyn.osd do- 
chiodu.

Najwięcej taikieb fabrykantów jest w Kra- 
Icowis na Kaźmierzu i Podgórzu, tudzież 
yr większych miastach MałoimMd, w Warsza
wie na Nalewkach i na Kresach wschodniąh, 
gdaże żydzi wogóle wszystko falsz-ują. Nad
mienić nałoży, ż© te kie wrina sztuczne, mają 
już W nodzynkach zaczątek mikrcorgduizmów 
octowych, po kilku lub kłfoin:i- u tygodniach 
kwaśnieją i stają się absolutnie nie do użycia.

Wprawdzie tutaj dar. Bder, Dyrektor Pań
stwowego Zakładu do badania środków spo
żywczych w) JŁnaikiowie, ściga eneigLcznie ta 
kich. fałszerzy, ale mai za mało dodanych sił 
i środków, by zło prędko opanować.

W ubiegłym roku (1922) panu żydków

Jesake z Grabowa bolesną nauczkę. Kiedy upw 
lował sarnę, zjawił się na  odgłos strzału na
miejsca leśniczy z będkowskiego koku. Y/c- 
Bwanća do odłożoniai broni Jeszke nie rrosJu,- 
chisł, lecz zaczął uciekać. Leśniczy slbrzelil za 
nim i zgrachohał mu nogę. Rannego kłusownika 
odstaydono do szpitala, dokąd również odfeba- 
iwfcono upolowaną sarnę dla chorych.

francuska naisya rciii!ua w War. 
£ 2 aw l« u

Wczoraj pitzyhyła do Wiaaiszaiwy francuska
  __ misja rolnicza. Na dwocicu głównym, prz-ybra-
a . administracja i nym fLagami potóidcmi i francuskiemi, gości

i niektóre obce firmy winne, żerujące w Polsce, i ków. Przybył również po&eł fiancuski p. Pcna- 
sprowadziły sobie winogrona do wirrohu win, fiou w Oitoczeniu cołoników poselstwa, 
obchodząc w ten sposób pozwolenie pnzyiwoait I Misja składa się z 14 osób, przedstawicieli 
na wina i korzystając z luki w - yrie celnej.; organizacji i instytucji rolnych francuskich.
Wino bowiem musi do roroć ; ' . cienie na, 
przywóz i płaciło się • ‘ v 1-go litra
8640 ME cła, a wincg,.0 ; "  można Ipdo
&i>r,owadzaĆ bez pozwolenia i płaciło się cła:, 
120 ME od 1-go kg. Ponieważ z 2 kg. wino
gron jest 1 litr wina, czyli, że cło w tym wy-1  dem prezes Rady naczelnej organizacji ziemian 
•pndiku kalkulowało się na 240 Mlc od 1-<ro i prezes centralnego towa.rzysJtiwa rolniczego p. 
litra, zarabiali więc na 1-uym Utrze 8403 Mk. Fudakowski.
ua samym d e, a proy sprowadzonych Kiku- KlarOWlłSCIWO SeEirĆW  w a rsz a w sk ic h
dziesięciu wtagonach winogron, zarobdi na 
Skarbie Polskim nie mi!jony, tylko miljardy.

Nasi winiarzę tubylcy sprowadzają wina 
dobre, opłacając należyte cło, nie megą spro
stać takiej kosikurencjl i upadają jeden za dru
gim, a  obce firmy zatrudniają wiele urzodnj- 

fków, ? naiWjpii. robotników oibcych. . naraewożnłs

w zasditasmjący sposób na Pomorzu. Wiedzą o 
tom najlepiej dzierżawcy polowmi, którzy na
własnym terenie poddzan poiowania niepewni   rt ^  ^
aą żyw a Ostatnio otrzymał kłusownik Jan kupca, które odbyło się- w  Izbie Rękodziemłlo/jrr.lro n I Jitm inmnwA n/\l/Vwł ft mm, Aj-ił.n 9 #

czaj we Lwowie, niepmyjemny wypadek.
Wpadł tam mianowicie jaHdś obdarty czło- 

wlielk z uRicy, rozebrał się w garderobie do na
ga j wazedł ua astógą.yridtik nagiego mężczyzny, 
'wywołał popłoch i konsternację.

Dopiero wezwane Pogotowie Ratunkowe 
uaumęho nieproszonego i zbyt dekoltowanego 
gościa z sali wesełcej.
Tajestnssicsy m. k o b lo ty .

W Riiałoboreach ntóialeko Lwowa, smałe- 
sikano onegdaj tm pa fS-Jotnią; Ewy Białostoc
kiej, powieszonego na sznuaze we własnem 
mieszkaniu. Nikt o  itórn jednajk nie zawiadomił 
ani policji, ani inny oh kompetentnych władz 1 
trupa w zagadkowy sposób natychmiast pocho
wano. Jeden z pOGtanuiieowych z Jałowca do
wiedział się o tem poufnie i doniósł no-licji, 
która stoi wobec zagadld, czy ma się do czy
nienia z samobójstwem, czy też z morderstwem* 
To ostalanie podeirzenie jeet możliwe ze wzglę
du na tajemnicze sprzątnięcie tnłj>a. O mord 
podejrzana jest Katp.n::yn:a Zarzycka z Podibo- 
roec, za którą policja szuka.

nnssa-d b a n d y c k i.  
Bandyci w aucie w r&U ajentów policyjnych. 

Rabunek i strzały. — Ucieczka autem.
Nocy cmegdajszej rlom Icka Żelażniaka, 

znanego ze siwego wielkiego majątku v, Radzi
wiłłowie gminy Gostynia padł ofiarą napadu 
bandyckiego.

Pized północą, przed domem Żelażniaka za-- 
trzymał się automobil, z którero wysiadło 6 
uzbrojonych w rewolwery mężczyzn.

Wszedłszy do mieszkania bandyci przed
stawili się jako ajenci policyjni i przystąpili do 
rewizji, szukając ukrytych dolarów. Widząc, 
że mają do czynienia ze zwykłymi bandytami, 
napadnięci usiłowali zaalarmować sąsiadów. 
Kiedy s jn  Źelainiaka począł Krzyczeć, ban
dyci dali do niego trzy strzały, lecz na szczę
ście hybili i tylko jedna Lala raniła,. Żelaźnia- 
kową w nogę. Zrabowawszy 8 mii.ionow marek 
i biżuterję bandyci uciekli pracz Gostynin dro
gą na Kutno do Lodzi.

L ic y la sja  p o  soSłorzo
prawoslavu£k£Rs.

Dziś odbędzie się w Waiłziiw-ę lićyća#.ja 
materiałów budowlanych z rezbiórUi sobom na 
placu Sąsfkim.

franousikicłi, przybyłych z senatorom Noulen- 
aem na czele, wiftaJi: 1w imieniu prasy rotóiczej 
p . . Jarkowsiki, w im- nołnifców polskich i erga- ‘ 
nizaeji roJmycih p  Grabińsld-

Na powitanio odpowiedział w  krótkiich sło- 
w-andi przewodniczący misji, sen. Nouiems, pod
kreślając, że okoliczności współpracy rolnictwa 
francuskiego z rolnictwem polskiem sprzyjają 
do zacieśnienia węzłów przyjaźni w stositnliach 
ekonomicznych I politycznych między obu kra
jam i

Pozatem mi powitanie gości przybyli 
w imieniu rolnictwa polskiego prezydjum in
stytucji rolnych pp. Fudakowski, S3ni Kinior
ski, Wąsowicz, z ramienia Min, spraw zagr. był 
obecny min. Targowski. Rząd reprezentował 
przedstawiciel Mn. rolnictwa i szereg urzędni-

Po powitaniu na dworcu, goście udali się do 
przygotowanych apartamentów w Hofcelu Euro
pejskim, poozem miąję francuską, oraz przed
stawicieli rolnictwa polskiego z "Warszawy, 
Wielkopolski i Małopolsilci podejmował obia-

Wedle ostatecznie sformułowanego projek
tu komisji teatralnej, kierownictwo teatrów 
miejskich ma być powierzone duumwiratowi, 
sld udającemu się z pp. Ositeirwy i Śliwickiego.

Pertraktacje w tym kierunku toczą się już, 
i w tych dniach oczekiwana jest decyzjo,
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t f e w o i u c f s  w  B u łg a r i i .
tysiąc polityków zaprzyjaźnionych ze Stamhuiińskim aresztowano! —  Wiadomości 
• kontrrewolucji potwierdzają się. —  Macedończycy nie brali udziału w rewolucji, 
tajemnicze i wiele dające do myślenia stanowisko rodziny królewskiej. —  Dawni 
Ministrowie będą sądzeni jak zwykli zbrodniarze. —  We Francji i AngIJi niema

wrogów nowy rząd. —  Obawy jugosławji.

Stambuliriskś rozstrzelany?
Sprzeczne wiadomości o Sosie Stambuiińskiego.

Graz. (PAT),

Rząd sowiecki obraził republikę szwajcarskąI
Na marginesie grzscsRośsi ctyp Somatycznych sowieckiej demokracji.

Str. 7

ptuje Paryż przedsięwzięte fnzea iJjugosławi  ̂
środki ostrożności.• ' a

Wiedeń. (PAT).
Przywódca demokratów1 serbskich Pńbice- 

vio oświadczył dziennikarzom, że ustabilizowa- 
nie się nowego rządu w Bułgairji oznaczałoby 
<3ia Jiigosławji wiellde niebezpieczeństwo, gdyż 
Bułgaria mogłaby razem z Węgiami 1 Wło
chami podjąć akcją przeciwko Jugosławji. Zda
niem tego polityka byłaby w obecnej drwili 
interwencja Jngosławji w Bulgarji wskazaną. 
Jugosławia nie może przewrotu w Bułgarii 
uważać za; rzecz wyłącznie wewnętrzną tego 
kraju. :

Graz. (PAT).
Donoszą z Belgradu? Minister wojny za 

mądził aby komendanci oddziałów wojskowydi 
wezwali żołnierzy, którzy otrzymali 20-dniowe 
urlopy na roboty polne, do powrotu eto służby. 
Natomiast jest nieprawdziwą -wiadomość o  po-, 
w daniu rezerwistów na ćwiczenia. "* ’

Wiedeń. (PAT).
Dono&zą z Belgradu, że Stamboliasłd nie zo

stał jeszcze pojmany, lecz znajduje się w swe] 
posiadłości Slavovicy, gdzie walczy % wojska
mi rządów emi. W walkach tych miał poleć. 
były minister Obow. „Prawda" donosi, że buł
garski minister wojny powołał wszystkich 
urlopowanych członków armjl do służby. W ko
szarach w Sofji wydano mundury wszystkim 
powołanym z powrotem do .wojaka*

Graz (A. W.).
Według ujawnionych tu post factum szcze

gółów, sztab rewolucyjny odbywał swoje zgro- 
łiadzenia w domu generała Lazarewa. Również 
i oficerowie rezerwowi obrali sobie dom gene
rała za punkt zborny. Główną siedzibą oflee 
*ów rewoluconistów było jednak miasto Pflip- 
gopui. Stamtąd wyszło uasło do przewrotu.

Dzięki dobrze zorganizowanej akcji, udało 
•ię zamachowcom zaaresztować natychmiast 
Około 100 polityków, kierującego stronnictwa, 
wraz z ministrami.

Potwierdzają się wiadomości, o pfzygoto 
!»rującej się kontrrewolucji, przeciwko której 
rząd przedsięwziął cały szereg daleko idących 
*«rządzeń.

*
Wiedeń (k . W.).

Macedońskie organizacje rewolucyjne przez 
Swoje zastępstwo przebywające we Wiedniu 
*»praecte> ją wf« donKJŚelom, jakobv oddziały ma 
®edoń8kie wzdęły udział w zamachu stanu.

Również nie polegają na prawdzie pogłoski 
o stosunkach macedończyków z kierownikami 
^nchu.W dalszym ciągu zastrzega się przedsta
wicielstwo macadończyków przed tern, aby re- 
^okucioniści macedońscy usiłowali wywrzeć 
Pewien wptytw na zagraniczną politykę obecne 
fro rządu bułgarskiego. Co się zaś tyczy kon
fliktu macedończyków z byłym rządem, to 
Według twierdzenia komunikatu głównym po
rodem  wojny macedońsko-bułgarskiej były 

. Próby Stambuiińskiego 
^ilęezania się w wewnętrzne stosunki Mace- 

donji
9 ^  prześladowaniu wybitnych macedończy 
Łów.

*
Bukareszt (A. W.).

Według wiadomości ze Sofji, kierownicy 
Przewrotu oświadczają, iż

nie myślą zupełnie o przywołaniu króla 
Ferdynanda, 

który przebywa obecnie na zamku Cobmg 
^N iem czech. IFrco tego stanowiska leaderów 
bułgarsldch marszałek dworu byłego króla 
bułgarskiego udał się do Sofji. Równocześnie 
donoszą, że młodszy brat króla książę Cyryl 
opuścił Oobuirg udając się do Sofji. W każdym 
*®zie zasługuje na bliższą uwagę fakt że król 
“ ńrys, dowiedział się już nad ranem w sobotę 
0 Zamachu stanu.

Praga (A. W.).
Aresztowani ministrowie byłego rządu, bę-
Sadzeni, jak zwykli zbrodniarze.

*
Bukareszt (A. W.)

Według informacji tutejszych pism, 
granice bułgarskie będą nadal zamknięte.

. Straż gran’-oma tak dalece przestrzega wy- 
Jtoych w tym kierunku zarządzeń, że nawe+ 
korespondenci pism bukareszteńskich musieli 
Nawrócić ^ niczem.

prowincji zaznacza się dość silne wrzeń!?
Tak zwane zielone gwardie chłopskie. prty- 

gotowują się do kontrrewolucji Nowy rzc i 
tedńak poczynił wszelki© zarządzenia., by tmie- 
^żM w ić wybuch wojny domowej.

Belgrad (A. W )
. _ Istnie je przekonanie, że z<? ni ach stanu ,?esf 
^łeiem  dyiiastji króla, która obawiała się unit 
h0rsonalnej Buigarji % królestwem S. H. S. d° 
0*ego wyraźnie dążył były premjer Stambu- 
“ński.

*
Londyn (A. W.).

Według oświadczenia Mac ŃetWy rząd an
ie lsk i zajmuje na razie wyczekujące sta m* 
sko w stosunku do zajść bułgarskich. Swć-i 
Pttakt widzenia w tej sprawie sprecyzuje do- 
Pforo po nadejściu pewnych informacji o zacho

waniu się nowego rządu.
Wiedeń (A. W.).

*Pierwsze oświadczenia nowego premjera 
bułgarskiego wywołały we francuskim mini
sterstwie spraw zagranicznych korzystne wra
żenie.

W Paryżu, nie zamierzają wcale czynić tru
dności nowemu rządowi, jeżeli ton będzie 
respektował traktaty pokojowe. Wobec tego 
jednak, że trudniej przyjdzie nowemu rządowi 
uporać się z wpływem macedończyków, akce-

W północnej Bułgarji wybuchło nowe po
wstanie cnłopskie. Rząd wysłał wojska ocho
tnicze. Z Sofji nadchodzą wiadomości, że mi
nister spraw wewnętrznych oświadczył dzien
nikarzom, iż Stamboliflsicł został przez wojska 
rządowe otoczony. Wedle relacji podróżnych, 
którzy przybyli z Sofji miał zostać Stambiliń- 
sld wraz z innymi pojmanymi ministrami stra
cony. Potwierdzenia tej wiadomości jednak nie 
otrzymano z żadnego innego źródła.

Berno Szwaj. (AW).
Oziczerin ptreesM na ręce rządu szwajcar

skiego nową notę, w sprawne zamordowania 
Worowskiego. Sowiecki komisarz dla spraw za 
granicznych odrzuca punkt widzenia Szwaj- 
carji i
czyni jeszcze raz rząd szwajcarski moralnie od

powiedzialnym za mord.
Rząd sowiecki obstaje w nocie za odszko-

Dzienniki lwowskie donoszą z pogranicza 
polsko-rosyjskiego, że w szeregach organizacji 
„galicyjskiej", skupionej na Ukrainie sow. da
je się zauważyć silne zdenerwowanie i dezor
ientacja. Przyczyn tego szukać należy między 
innemi w propagandzie emisariuszy emigracji 
rosyjskiej, na tle której zrodziła się pogłoska, 
podtrzymywana zresztą — widocznie w celach - 
prowokacyjnych —  przez pewne sfery sowie
ckie, że „wkrótce nastąpi okupacja Podola 
?ikr, ze strony Polski".

/Wrażenie tej pogłoski w szeregach organi
zacji galicyjskiej było tale silne, żć zwrócono 
się o wyjaśnienie do Zatońskiego, będącego, 
jak wiadomo, jednym z sowieckich aranżerów 
: opiekunów organizacji „Galicja n“. Mętna od
powiedź Zatońskiego powiększyła tylko zde
nerwowanie i konsternację w obozie galicyj
skim. Na dobitek nadszla wiadomość, że Petru 
szewycz, który mial podpisać umowę z rządem 

j sowieckim i usadowić się w Charkowie — per- 
I traktuje z kolei... z Mikołajem Mikołajwiczsn;
; < podpisanie umowy z sowietami pod najroz 

uaRszemi pozorami odciąga.
Wieść ta  podziałała na emigrantów jak 

bomba, powiększając jeszcze bardziej zdener
wowanie i dozorjentację. Podobny stan rzeczy 
zaznacza się również wśród emigracji boisz-" 
wieldej. Wskazywałoby to na to, że i wśród 
i;akordor.owych Petruszewycsowców poczyna i 
rodzić się sceptycyzm w zfcawienność 1 celo | 
wość polityki „ślepego narzędzia**. Z wyzwę- j 

:iiem się jednak z pod skrzydeł sowieckich I 
będzie ciężka sprawa, bo oko sowieckie jest*

dowaniami, naleiącemi się rodzinie Worow
skiego z tytułu zamordowania go na ziemi 
szwajcarskiej, zwracając równocześnie trwagę, 
że stanowisko władz szwajcarskich może po
ciągnąć za sobą poważne następstwa.

Szwajcarska Rada Związkowa jest jednak 
zdania, że najprymitywniejsze pojęcie godno
ści rządu nie pozwala mu odpowiedzieć ne tak 
obrażającą notę sowiecką.

czujne, a  ręka „opiekunów" bardzo mściwa. 
Los ofiar nienawiści i  własnego zaślepienia, 
doprawdy, godny pożałowania.

A wiąs są niezbite dowody stosunków
sowieismi i . . .  niemieckimi 

monarchistami.
Bukareszt. (AW.).

Policji tutejszej udało się zaaresztować 
niemieckiego agenta przebranego w uniform 
oficera rumuńskiego. Między dokumentami, 
które przy nim znalezione, znajdował s"ę te
legram Ludendorffa do wysokich urzędów so
wieckich Agent ten pełnił służbę łącznika mię
dzy Trockim ą niemieckimi raonarcłrstami.

Krwawe rozruchy chłopskie 
w połtawskiej gubernji.

Z połtawskiej gub. donoszą o bardzo powo
lnych zaburzeniach włościańskich, które roz
poczęły się na tle wywozu zboża za granice. 
Włościanie oświadczyli w sposób kategorycz
ny, że wobec katastrofalnego sianu zasiewów 
i zagrażającego głodu nie zezwolą na ekspon: 
chleba. _____

Na jednej ze stacji kolejowych w pobliżu 
Pawłogradu doszło do starcia, podczas którego 
zabito dwóch komisarzy i pięciu chłopów-. Na 
stację przybył z Charkowa oddział karny z ku
lomiotami.

f l i a o c  wśród emigracji ukraińskiej 
na Ukrainie sowieckiej.

Pogłoski o zajęciu Podola rosyjskiego przez Polskę. — Petruszewycz 
pertraktuje z W. ks. Mikołajem Mikołajewiczem.
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Sens! uniwersytetu w Oxfordzie i... porwanie panny.
Znikr.śęsia naraąć&osej. —  C:aikie dni dh pulicji śteJczsj. —  Nawet Shstlok riaJ- 
mes nćgiSy zgłupieć w podobnych pkoiicznofs!ach. —  tsjeninlc^y samochód. —  
v£agik Pinełłi łisa rti j& it f ia ł.  —  Wszystko Jest dobro cu się w e sm  kończy.

który dał im znać policji atołe-uzinej tw( oriiii 
poteiągarłę(r3i wł&ścmiaiiai dio kary. Jat się oŁŁ-

Kistorja jak' z bajki.
Pan Bunhiil, zamożny właściciel r^-ydc-ncji 

v,' ''Hańtp-ton, pod 'Londyneau, Jest w Lekowym 
już tawadoi^em i wtujem panny Cecyłji Alvia, 
przyszłej swojej spadkobierczyni. Opieklujje się 
ifiĄ jod wczesnych lat jej sieroctwa i  pilnuje 
•jak oka w głowie. Młoda, osoba, intełigcn+na i
wykształcona, jeździ codziennie do Londynu,
gdzie uczęszcza do szkoły muzycznej. Pan Bun- 
irJl coraz częściej zapada na artrdtyzm, co go 
zmuśża do niewyd&łania się z domu. M e prze
staje myśleć o przyszłości Cecyiji i !widzi ićLUt 
niej szczęście w zaanęścifli za bogatego ayna 
fairnie-ra, chłopca może zacnego, lecz sLońcio- 
nogo głuptaśai Na nic się me przydaje opozycja 
panny, dla której fllłody Levis pod względem 
wychowania,' wyj&ształcenłai -i 5int#'gencji, nie 
może sjtanowić odpowiedniej -partu. W uj je- 
- i d  ileś d wyw*ą?ą aa nią ns dsk  uiorabły i grozi 
v;y iiziedzic^eiEteri.

W połowie ikwietinia odbyły aTę zuięcKyfay, 
ślub ma, nastąpić 15 
Na dziesięć dni przed tym terminem 

Cecyija znika Z nemu.
Stałó się to  po północy, gdy v szyscy doma- 
wicicy byli pogćąż-wuj w gięWJnłE śrda Uciecz
kę poo-wann Łauiwa i ono dó-piem nad. nar 
nem, Policja miejscowa zapewnia, i e  to było 
rorwanie. Dwfcj dlróże notc-ufi widzieli otytego 
staWusaka, idąóe .go w  tonmarzystwie zagffiaięniej. 
Oboje kfeJnsnł bospieazsiyn* ruążTif r*t dwo

rzec kolejowy.
&p^aSei! iniie zeznanie złożył tótsjml tóEeSowy.
.u goda. 4 i  pół a rana ło  psaeaątga łmdyńskie- 
go ywt&dło lułwio dwóch: piCdróżnych. BylSi to 
i  udzie w Średnim wieko, jeden o twamzy wygo- ’ 
lanej, drugi s  siwiejącą brodą. Wdali się w, roZ 
mowę z kasjerem, który o (tej por-zo ma wełny 
czas, do Londynu bowiem oddałonegó o  40 
luiin. drogi wndku kt.* jeździ o buk wieatamej 
jgodsinie.

Wobec ł4go poScja z iuoód.Ytepnyjn nafrze- 
ozionym, ttóiemu najibaidzieg chodzśłt o  odzy- 
stemi? CewyJji, 'pnSctSś' edg ■■■

, &a wywiady do przystani parowców. "ćć 
Tb również ni© tsauważomo BttattlusźkaJ z młodą 
towcarzys îką. Widziano uatoudaist trajecJi stu
dentów. fctÓTzy; . woją wesołością ziwirócffii utwr 
gę służby ppyranaJorwej. Nie m ogąo nic wsfcó- 
mó na miejscu, pioilicja silnie naciskana przez 
szalejącego z grdewn wuja ja m y  AMn; ofśa-r 
rowujocego żniuatmą sumę za jej odnalezieniu, 
przeniosła swoje por^ildwamia na okolicę.

I oto już ina co mu jest potrzebne. 
Pomiędzy pałacem królewskim Jdamptou -Court 

ai Londynem 
poEcjajrt poi^wy ratiważył samochód pę.kący 

z zakf^znną azyhkośdą.
W samochodzie oprócz szofeaia siedział męż- 
u-zyziia i kobieta. P.-zy świetle umieszczonej 
w tyle- 'atarni zauważył i zapisał itameir L. 
223043, Zawiadomił o tem starszego sierżanta.

zało, samioicliód był własnością' artysty diumar 
ttycznego Clian-elłia, fctóiiy według świadioCitwa 
lokatorofW, nie jeździł nim od kPfcu tygodni i 
nie wydobywał go z  wczewni am  aie trzyjmiał 
palacza. ■ :r ■.¥"

PdScfoauSdSa ręce!  .
SuacSa ptoptostu głowę wśród maisy 

Dop:ero po uprywie dwóch tygedioi 
sptapwa sama się wyświetliła. . i  „ 

Paninla' !Ałviii opuściła doan wujtu i w ezości pie-

weibytetu w Ox£ordzie. Cały zaś plan ucieczki 
i zagmatwanie pościgu został ułożony przez 
studenta praw? na tymże uniwersytecie, zara
zem pnzyjaciela nowożeńrów Ci'eox;a.
Role wszystkich osób ^zauważonych** prze® 
policję i śwtailców, odegrał! koledzy i koleżan

ki kocha. ków.
PiCÓzieiiili’ się na grupy i iw symulowanej uciecz
ce pi^efcieralli się i <żarakteryzK>vnaili — Róv/ 
uleż i kubłaiea z numerem samochodu została 
prziez Oom .'a! Skradziona CLaa-eflrówi i naizą 
jmtez ZBjOjwju, pojd^m oiis. na popn^śinie miea4 
sca.

OFai^kreiys^ytcamem było zachowanie się 
w  atu unlweisy lecki ago w Oxfordzie. Na skar
gę podiait* pitCa, mtuja Bunhiłla odpoiwiedsiaino:

„Rada uniwersytetu przyznaje, że Croo* 
tóteia swojem postępowaniem! doiwiódł wybit
nych zdolności sęoztego śledczego. Kto umiał

szo, -częścią koturn pojechlałai do Einninghein, po mlstraowsku satizeć Siady czynu, ten róWm 
gdjżie wyszłą za, .mąż, za chęmiJkia),, tóei Hegle będaso je mógł odszuka yęąććk

Psiaki Gmik w... Paryżu.
Jesteśmy hog&tsi o Jedną sławę; europejską tak dtu^o, póki nie będzie

: s k a n d a lu .
(JNe jraighłeaw spuytyanur

Paryż, w cłcewojł 
. Znany csJej Wan>żawie Jan jG-uaik, miedj-^3 
fi-piiytyst-yCzne, wykryte w swońn czafci~ p r *  

ucji^owicza!, prowadzony został do Paryża, I 
odbywał tam y ostatnith czasach seanse w gro-? 
nie trzydziestu : catoreob uczuaydi, lifceEał.lhiy.;. k 
wojskowych stolicy frarcuskiej. • ^ rk”:

erazur. trery feKo młody wyiwteS, e&jtery- 
montował pod Ktko^ą komsrolą Oehorowicaa, 
:.rył&m?l się następie' z pod tej kontroli i  uczynił 
sobie z seansów m-wljatoistyoznych zawodowy pro
ceder i oczywiście warunki, iw. jakich się te 
se od ĵ ?ały, poaiimo bogatych, kle dość niskich, 
w sweim gatunku pzejawó#, nie dawr1̂  gwaran
cji wykhicaającycb wsze’kle wątpliwości,  ̂■ .

Uwaga sęirystystów swró-.Iła się zresztą 
•a, Warszawie W latach ostatnich sa inne madjnm, 
ze sfer InteKgoncjr, którego (seanse były wypsl- 
nlone objawami o wiele wyfezeml, {subtelniejszo- 
mi ? dawafy znacznie (więcej moralnej przynaf- 
■iatóej gwarajtlgi powainege trei-towania pieczy. 
MedjttTT to, jąik wiadomo, zaproszo? fg do Paryża 
przez “nstyżut badań FJeheta, I Geleya-, zrobiło 
;Viną furorę wśród Specjalistów meójumbwiu, oo- 
utówiło jednek s-eusowąnMil zarówno w) gronie 
stierszSm, jak i w Sorbonie przód, uczonyiui zaj
mującymi stauo>Fbko SceptyCMiK.

Guzik sprowadzony do Paryża prsyiął wAzuriki 
kor woli, jakich od niego wymagano. Obecnie uka
zało się sprawozdanie podpisane pizos w.ayst- 
kich 34 uczestników seansu. Na czole rprawozda-

nia figurują podpisy sir 01ivera Lcdge, znakomita- 
go ta.yka, który tłwferdzl, Ł= naukow, zbadał 
fakt jozagrobowego indywidualnego życia, pło- 
Śnwgu piaaśńsa Mrrcaltgo Prev«il i wyb^ngO 
astronoma Katroht Płammariona. 
i Spraiwtcadanie •stwierdza ocaywibtoSó iemiioO' 
nów, które ticie mogą być wyjaśnione w obecayU* 
stainie wieiz,’?. oirzik został roeebranT' w obecno* 
Sca dwóe’i uwsadików i ubrany w pyjarao boa kio 
c*t?nL Ręu« miał ściśie Bwiąaane Wtążkantl 1 
pnrywiązme do rąk obserwatorów . Wszyscy zre* 
m ą  uczestnicy seansu mieJi ręce powiązano z e<r 
bą lekkibznt lańctichaunŁ

Nogi i i  ckóo medjum było rówrteż' powiązań® 
% nogami i ciałami obserwatorów tak, w, zadce 
■ruch' jego nie mógł ujść trwać ze. Drzwi i oku*! 
pokoju by|y; Ła îyczętowane. Pokój, i  meiłe zo- 
atały be7pośr«dn‘o przed seansem najstaraiwrie} 
■2błid.‘«ie, podłogę w'yswpano miękkim piaski<Ą 

wyicazująCyni; wźjzjlkie Siady stąpnięć.
Pom°"mo' tyoh1 wszystkich lodków ; oą r̂ofeioS  ̂

liczne przedmioty były prz&tioezońe naTilość zflS* 
eztuj odległość, na płycie szklannej odchw^ 
się jakaś ręka, liczni nczestiticT seana , ii. trwat- 
dotkuięcia niewidzialnych Istot. Raoar uczeatn!" 
ków tne wyjaśnia tych zjawisk, siwierdsa jednak* 
że nie można ich wytłumaczyć ani ka^usiwcoą 
ani halucynacją obecnych. : '

Polska jest h»*gats«ą o jedną słww». europef- 
s-ką. Czy jednakowoż przysoory aan to anto*V' 
.eta 1 powr^5, należy wątpić,

Stan o!»!Qienla w ReckfSnsshansfinf
Essen. (AW).

Ubiegłej nocy zastrzelono w pobliżu dwor
ca w Rec.klinguausen żołnierza francau kiego, 
który pełnił tam służbę.

W związku a tem ogto-iBł Francuzi sta* 
oblężenia oraz zamknięcie ruchu nucznego od 
godz. 9 wieczór do 5 rano.

" B 1 L A K S  
POCZTO.#El KAST O S lC IiD IS O S S i W WARSZAWIE

p© dsśsśa 31 g fu d n lfe  1i#k2 r* 70f

1.
?.
8.
i.
6.
6.
7.
8. 
9.

10.

Pozostaiośe w I .asi«  ............................
Polska Krajowa Kara Pożyczkowa w/m. . . . 

,  ,  _ ,  odda. Katowice
Urzędy Pocztowe  .................
Papiery Wartościowe własne 
I.okaty g .rarsncyjno 
Hie.nćhoL-oścl . . .
Ruenoiaości . . . .
Zaliczki.....................

UZDl , . ■ • . i ,

» « * • • «
• • • • • • • • • • O
• • • • • • • • • • o

• • • •

821.
2.569,

699.
21..198.
20.312,
23.144.

4.396.
116.
367.
234.

197.241.78 
080.075.11. 
*29.3 97.35 
081.424.14 
318.497.16 
584.471.88 
912.703.85 
015.289.47 
844,586.07 
30-5,536.15

73,803.970 226.97

Fundusz zanasowy.................
„ ~ em erytalny..............
,  amortyzacyjny , . . . 

Wkłady czekowe . .  ."X . .  .
,  oszczędnościowe . . . 

Przekazy wysłane do wypłaty
Sumy przechodnie.................
Czysty zysk . . . . . . . . .

RACHUNEK STRAT i 2Y SK & W .
W ydalk i b u d że to w i, pg. specyf. 
GzYTsty  żysk . . . . . .. .

t .9 f f i  890.138.09 
Iai789.#?9.#b

2.00 3.665 .867.79

Dochody budżetowe (wg. specyfik)

73^66.665^0 
7.765.244.— 

41.610.720.35 
65.388.037.544,24 

6.296.273.825.38 
8.917.625.818.06 
8.5.1.732.686.64 

676.769.229.10

73.853.97C ,325.97

2.603.665.867.79

2.603.665.367.79

Prcr.cs
Pocztowej Kasy Oszczędności 

(—> U, J, Linde
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Z sali konsertowel.
JPopisy uczniów p. Marek-Onyszkiewiczowej,

Szereg produkcji popisowych rozpoczęła, 
i słusznie wysoko ceniona maestrina p. 

' ' ek-Ouyszliiewiczowa, piękni© urządzonym 
Wieczorem w sali Starego teatru, w którym 
^tsięło udział kilkanaście uczennic świetnie 
Przygotowanych, w różnych stad] ach pracy 
Magowicznej nad rozwojem pięknych i obie
cujących materiałów losow ych. O usilowa- 

l *haęh ^ d z ie d z in ie  pedagogu wokalnej p. Ony- 
8aldiewiczow ej i o rezultatach tych usiłowań, 

. Urażałem  się już nie jednokrotnie z pełnym 
J^naniem i powtarzanie tych uważam za ziby- 
"'jtjzn.e, zaznaczyć rui wypada jeduak, że o ile 
ly®wsza część wieczoru była popisem młodo- 
^ h y c li adeptek, o tyle druga <«ęść była praw- 
yWym koncertem, w którym produkowały 
^  śpiewaczki dziaiajace z chlubą na polu ope- 
^  (parni Brugdanowiczowa, Zachmamio wa, Ho- 
^bowiczówna itd.), lub /..nane z estrady a  przy- 
^ z ą c e  swemi produkcjami chlubne świadee- 
*' '  pracy i kwalifikacjom pedagogicznym 

i mistrzyni,
v. Dopełnieniem niejako popisu- uczniów był 
yhhcenciib dwojga uczniów p. Onyszkiewiczo- 
' i p. Wędirychowny-Chorążyny oraz p Majai, 
j^orych enuncjacje śpiewackie przyjęła liczna

KROMKA.'
^PERTUAK tea tr u  im. j . słow ackiego .

Czwatek: „Czarownica4*.
Piątek: „Wesele**.

^PPERTUAR t ea t r u  opera  i operetka .
Czwartek: „Tceca“ (z gość. występem Didura),

r eper tu a r  t ea tr u  „bag atela**.
Czwartek: „Szkoła kokot**.
Piątek: „Szkoła kokot**.

PRZYJAZD m inistra  handlu  i PRZE
MYSŁU KUCHARSKIEGO DO KRAKOWA.

okazji wyjazdu pana Prezydenta Rzeczpospon- 
eł do Krakowa udaje się tam również pan mini

ster przemysłu i handlu Kucharski, który poza 
£°dzinami objętemi oficjalnym porządkiem uro- 
C2ystości w Krakowie przyjmować będzie intere
s ó w  i delegacjo w gmachu województwa. 0  go- 
zinach poinformuje sekretarjat województwa. 

_ °warzyszyć będą panu ministrowi dyrektor de- 
u,lrt imentu p. Świętochowski oraz sekretarz oso- 
,lsl7 pan Ocioszyński.

^  zaniechanie  urządzenia  okręcow .
^YSTAWY RYSUNKÓW' SZKOLNYCH W’ KRA- 

"' dE. odnośnie do notatki pod powyższym ty- 
e® umieszczonej w Nr ze 132 z dnia 13 bm. Ku- 

torjiim Okręgu Szkolnego Krakowskiego, ozuaj- 
że notatka ta dotyczy tylko Szkół powszech 

b pozakrakowskich. Wystawa rysunków i prac 
^ czny ep Gimnazjów całego Okręgu odbędzie się 
^ leg programu. Co do szkół powszechny en bra
ńskich zostaną wydane osobne zarządzenia.

Koncert  młodzieży szkółł
* SEMINARJÓW NAUCZ. KRAKOWSKICH udbę- 

*ię w niedzielę dnia 17 bm. o godzilie 11
kf|dtiSludniem w sali teatru m. „Opera i Op̂ ret- 

• Na program złożą się nopisy Chórów nńę- 
tb  ̂ 8zkolnych młodzieży; chóru męsaiego prd ba- 

*4 prof. Kazim. Garbusińskiogo, chóru miesza- 
6̂go pod batutą prof. Franc. Koniora, orkiestry 
n̂iinarjum państw, męskiego, oraz popisy eolo- 
■ uczniów (skrzypce i śpiew). Dochód na budowę 

|  bDamu mołdzieży i wycieczkowego**. Bilnty dla 
, P- Dyrektorów i Nauczycieli, Rodziców młodzie
ży i dla młodzieży szkolnej do nabycia w Kura- 
^jum (ul. Rakowicka 27), w dniu koncertu przy 

o teatralnej.
. MNZYKA i ŚPIEW KOŚCIELNY. W niedzielę 

k 3, 17 bm. odbędzie się w kościele 00. Domini- 
anów o godz. 11 i pół prąed południem za za

soleniem ks. przeora staraniem Komitetu Straży 
°t?ił Polskich Bohaterów nasza św. z udziałem 

rtystów: Jaworzyńskiej, Mazanka i  kwartetu 
krezkowego.
 ̂ »PESTIVAL“. Chór akademicki w Krakowie 
ządza w dniu 17 czerwca br. o godz. 20, min. 30 

I ^  dziedzińcu Bibljoteki Jagieł. — „Festiwal** — 
j . .^pełudzialem muzyld wojskowej, Bilety wcze- 

' I do nabycia w firmie Jahoda PL Marjacki. Do- 
. “d przeznaczony na budowę domu medyków 
"  Arak o wie,

Chce pani wyjść za mąż?
pani przedtem zapyta p. ministra k o le i esy

pozwoli.
Mlaietęrjum kolei żelaznych wydało okól

nik o zwalnianiu ze służby funkcjonąijus^fc 
które po 1 maja br. wstąpiły, w związki mał
żeńskie.

Rozporządzenie to  ma hyc zastosowane na 
kolejach państwowych całe] Rzeczypospolitej.

Dotknie ono wprawdzie znikomą ilość pra
cownio kolejowych i przeprowadzone ma być 
w; związku z ogólną redukc ja persomaln.

Natomiast druga część okółmka minute-

rjum kolei, orzekająca, że d a  przyszłość roz
strzygać bęozie o pozostawieniu na służbie mę
żatek i udzielać funkcjon.airj(l lsżkom pozwoleń 
na ewentualne zawieraniu jmałżeństw —  za
powiada wprowadzenie stos1 raków jakie pano- 
waly w biurokracji austrjac’fciej w odniesieniu 
np. do nauczycielek.

Podobno względy natury jnoralnej i  ekono
micznej kierują zamierzeniem Ł ministerjmn ko
lei.

Przyjazd Prezydenta Rzeczypospolitej do Krakowa.
W i iątek dnia 15 bm. o godzinie 9 rano za

jęci zia pociąg, wiozący Prezydenta, na porem głó
wny W tea sposób, że wagon Prozydenna za
trzyma się przad salonem recepcyjnym. Prezy
dent przejdzie przed frontem kompanji hoaoi owe-i, 
przywita się z reprezentantami władz cywilnych 
i wojskowych, oraz przybyłemi na peron delega
cjami stowarzyszeń społecznych i politycznych.

Po powitaniu przejdzie Prezydent wraz z or
szakiem przez salon recepcyjny do oczekującego 
Go powozu. Orszak wyruszy w następującym po
rządku ul. Lubicz i Basztową do bart aka.au.

1) Muzyka 8 pułku ułanów na koniach.
2) Banderja kiakuców (1 część).
S) Powóz Prezydenta miasta.
4) Bander,?a krakusów (2 część).
5) Pól szwadronu 8 pułku ułanów Ks, Józefa 

Poniatowskiego.
6) Povóz Prezydenta Rzeczypospolitej zaprzę

żony w 6 koiii.
7) Poł szwadronu 8 pułku ułanów.
8) Powozy oi-azaku i dygnitarzy.
W barbakanie Prezydent Rzeczypospolitej 

opuści powóz i zostanie uroczyście przywitany 
przez Prezydenta m‘asia Federowicza, w otocze
niu Prezydium, Rady miejskiej, Posłów sejmo
wych, Senatorów, Reprezentantów władz autono- 
micznych, Towarzystwa strzeleckiego, cechów ze 
sztandarami i td.

Wstęp do barkabaru dla biorących udział 
w przyjęciu oraz dla publiczności za biletami wstę
pu (wydaje Sekretarjat prezydjamy Magistratu).

Z barbakanu orszak wyruszy w niezmienionym 
porządku ulicą Floryańską, Rynkiem, wzdłuż Li- 
nji A—B około Pałacu spiskiego i Baranów na 
ul. św. Anny — gdzie przed gmachem TSL, nastą
pi krótkie powitanie ze strony Zar*ądu TSL., po- 
czem orszak wyruszy w d dszą drogę ul.: Podwa>. 
Straszewskiego, i Podzamcze. U stóp Waw»Iu cd 
strony Podzamcza na wylocie plant orszak się za
trzyma a Prezydent wraz z orszakiem pieszo uda 
się do Katedry na Wawelu. W katedrze nastąpi 
uroczyste powitanie przez Episkopat i Duchowień
stwo & następni"! odprawioną zostanie Msza św.

W zdłus całej tej drogi ustawiony będzie szpar 
L«r złożony z wojska, straży obywatelskiej, mło

dzieży szkół powszechnych i itodnich itp.
Wraz z Prezydentem Rzearyrpospaijtej Woj- 

cieehows'dm pirzyjeżdżają do Krakowa między 
innymi: Minister oświaty dr). Gląbiński, min. 
przemysłu i handlu inż. KucSsrski dyr. kan- 
cełarji cywilnej Prezydenta p. Lenc, wicedyr. 
kanceiaaji wojskowej rotm. hr.. Pusłowski itd. 
Znany program dwudniowego goszczenia Naj
wyższego Dostojnika Państwa w Krakowie zo
stał już definitywnie ustalony. Na wypadek 
niepogody, program nie ulegnR* żadnej zmia
n ę  z tym wyjątkiem, że w uff. Podzamcze 
Prezydent nie wysiądzie z powmu, lecz wjedzie 
na dziedziniec zamkowy. _

Ks. Biskup Nowak, który obiicnit wizytuje 
parafje powiatu makowskiego, ipmze^wra dzi
siaj swą podróż, aby w zŁstepsttrie bawiącego 
w Rzymie ks. Biskupa Sapiehy powitać w Ka
tedrze waweJakiej Prezv< enta i :na Jego inten 
cję odprawić nabożeństwo.

Po iiczasi kankiotu w salach J arego  Teatru 
w soboto o godz. 7 wiecz. pmz#, mawiać będzie 
tylko pree. miasta FederowiJez — odpowie 
Iheeydćat W o jciechcwJki.

*
Wczoraj rozpoczęto budowy ftramy tryuiń- 

faluej u wylotu ul. Basztowej i ]?amiej. Rów
nież przygotowania do dekoyaejl Barbakanu 
są w pełnym toku. Będzie on crdobicny flar 
gaini o barwach Państwa i miasta. Niemniej 
czynione są przvgotowoni& *na gfidne powita
nie prezydenta Wojcd ech oyskieg^y w MogUa- 
nach j w Wieiiczco.

*  ■
Z okazji przyjazdu Prezydyjm Pzipltej 

przygotowye się rówiiie>. udział tradycyjnej 
„banderji krakoiwslkiej“, która to  p/arzyszyć bę
dzie p, Prezydentowi w pochodzie prycz miasto. 
Banderją zaintececowało się inite tizywnie Wo- 
.jewód ztwo i komenda miasta poiU< srywszw Bct.t 
ganizowanie Kiakusófw przewodi ukowi jej p. 
Teofilowi Niklowi1 z  Bronowie. Spodziewany 
jest nader liczny udział włościan w  pochodzie. 
Po wszell: 3 kJorma/cje jak niemniej w sprawie 
dostaje ania (bezpłatnego) koni i ,pynsztuni!:ów 
zechcą m/tresowani zgłsszać się ślo fimny T. 
Nitlel pray uL Zwierzynieckiej.

W VIII. GIMNAZJUM W KRAKOWIE clbył 
się ustny egzamin dojrzałości w dniach 6 -  8 czer. 
wca br. pod przewodnictwem wizytatora szkół 
średni.h p. Jana śnieżka. — Egzamin złożyli:

Chylewski Władysław (cel.), Federgruen Mar
kus, Gaczek Marjan, Guschlbaner Jemy, Kawec
ki Włodzimierz, KordaszewBki Andrzej, Mikiewicz 
Witold, Muszyński Stanisław, Orczyk Józef, Schein 
bach Józ«f, Skibniewski Zbigniew, Skui iński Ma- 
rjpn, Ślusarczyk Tadeusz (cd.), Śmiałowski Alek
sander (cel.), Wlland Jerzy, Zakrzewski Tadeusz, 
Better Henryk (elkst.), Pluciński StanTcław (fkst), 
Waltoś Tadeusz (ekst.).

KTO OTRZYMA DZIAŁKI PODMIEJSKIE. 
Ministerstwo Spraw wojskowych przystępuje do 
zatwierdzenia kandydatów na działki podmiejskie 
z gruntów przejętych na własność Pańs wa nr, 
podstawie Ustawy z dnia 17 grudnia 1920 roku 
„O nadaniu ziemi żołnierzom W. P.M na Kres.acl 
Wschodnich.

Komisje Kwalifikacyjne D. O. K. oraz pfrżed 
stawiciele M. S. Wojsk, przy P. K. N. z tych po 
wiatów krosowych, w których znajdują się dział 
ki podmiejskie, zestawią ł przedłożą Ministerstw i; 
?pr. Wojsk, listy do zatwierdzenia na dzień 1." 
czerwca 1923 r. — Kandydaci ubiegający się o 
działki podmiejskie winni przedłożyć natychrn>ajj 
do Referatów; O. Z, D. 0. K. wzglę^hie do Przed-,

afawieieli M. S, Wojsk, przy P. K. N. (zależnie 
gdzie znajdują się ich akta w sprawie nadziału 
ziemi) następujące dokumenta stwierdzające ich 
kwalifikacje fachowe: 1) Dokumentialnie stwier
dzona znajomość wykonywania jakiegokolwiek 
zawodu rzemieślniczego, handlowego' lub zawodu 
wolnego, ^rzemieślnicy, handlowcy, ogrodnicy, le
karze, nauczyciele ludowi itp.). — 2) Wykażą mo
żność uruchomienia swego warsztatu pracy przez 
po iadanie odpowiedniego kapitału *— 8) Złożą 
zobowiązanie niezwłoczengo osobistego sledlenia 
się na wyznaczanych działkach i rozj.ioczęcia wy
konania swego zawodu.

Na uzyskanie zatwierdzenia mogąt liczyć ci 
ktodydaci, którzy oprócz powyższych; kwalifika
cji facho.rycń posiadają ogóine waruaki, wyma
gane przez ustawę z dnia 17 grudnia 1920 r. — 
Pierwszeństwo mają dekorowani ranni i inwalidzi.

KRADZIEŻ SREBRA I ZŁOTA. Wczoraj wie
czorem skradziono % mieszkania Br. Neumarka, 
irzy uL Ketlowskiej L. 40, 1 złoty i 2 srebrne 
zegarki, złoty pierścionek, 6 “rebrn^cl I łyżeczek, 
kolezyk! z djamentami, 7 koszul I parę spodni.

WŁAMANIE DO MAGAZYNU CZER W. KRZY 
4A. Ubiegłej nocy skradziono z magazynu Czer- 
«-onegi Krzyża przy ul. Grodzkiej 13<\ metrów, 
sukna. Sprawca dostał się do środka pripz otwar
cie drzwi wytrychem.
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W ćiężkiem błjpraz oięższem ekonomxwnem 
położeniu, zwiaszCE/a, klag umysłowo pracują
cych, szuka społeczeństwo i rząd rozmaitych 
dróg i środków zaradczych. Etapami takimi, 
które wybijają się na pierwszy pian i uważane 
są jako zbawcze, to: Regulacja piać —  7rzeaz» 
nia — JCoasiimy, czyli spółki spożywcze.

Nie d'd rzeczy rzucić kilita refleksów na te 
zdaniem ogółu wytyczne zbawcze drcgi.

Wywody podrtne może nie przypadną do 
gustu mał;om, »$e, jeżelihyśmy nie mieli przy
znać racji SzylWowi, który w swoim „Deme- 
triuszu" ma zebrtmiu sejmowym Sapieże kła
dzie w usta: „traw ist dife Mehrheit? Mehrheit 
ist der Lssinn «— Verstund ist stets bei Weni- 
gen gewcjpn" —  to jednak me zaw adzi wysłu
chać i zastanów© się naa zdamein odmiennem 
ód praewa&lijąęęgo.

Regulacji {fyae — to Tżeca nie nowa, znana 
już z w-asćąr anistrjackich, ale nie mniei znane 
i  następstwa. Mto przy każdej regulacji nastę
powała mepyoiapfCjoiLałiia podwyżka cen wszy 
ptkies'0, czy£ jŁttójfzag, nir odpowiada jąca re
gulacyjnej podisyyżce. I to rzecz całkiem natu
ralna. JeżóU {bowiem państwo raa podwyższyć 
płace — a je d ono regulatorem w tej mierze i 
dla ogólnych {poranków, jako ęajraiększy pra
codawca — tw albo musi pocisnąć prasę, dru
kującą papierki, które nazywamy „markami", 
albo przychodzą w ich pode danie przez nałoże
nie Inb podwyżkę opłat lub podatkó w. Pgzu- 
irie się tu wszelkie rodzaje pod tkćw i opłat 
państwowych, ;fl ocztowych, kolejowych etc.

Rozważmy jaierwiaĄ alternatywę: Pieniądz 
Czy też suroght loieniądza jest pośrednikiem w 
oblocie TOwaT̂ w* i w ogóle produkcji rzeczo
wej czy uinynłow ej. Nadmiar jego bez odpo
wiedniego poi. duszenia produkcji obniża jego 
walor. t. j. oftjawtia się drożyzna, bo wobec 
znanie jszonegp waloru trzeba go dać więcej i 
żadne rozpojfoiąclze^ia ministerja!re temu nie 
yapobkgną.

Postawmy kwestję prymitywniej: jeżeli 
■państwo bez tzeezowgo pokrycia puści w o- 
jłńćg mfljard marek, jo  przez ten fakt sam w 
!BoŁie co pow iało? zniszczenie jawnej ilości 
papieru, pracy i trudu ludzkitro i zwiększona 
praca społeczeństwa całego w liczeniu ilości 
marek o jeden. miljard aależnte od ilości obro
tów tych majtek. Czy o tó rozchodziło się? Czy 
powiększjdo fo ilość cuh£>a, lub obuwia? bo 
tylko ty-tndy snoże być takiej, jeżeli przy nie
zmienionej S p o i środków obrotowych zwięk
szy sńę Ilość produkcji, w przeciwnym razie ten 
nĄjard rozkSbi da się na istniejącą produkcję 
i  cene jej podnosi wskutek otrfnżenla siiy ku
pna środk&ijr obrotowych, czyE znaczków pie
niężnych.

Drugiem uródłem jest podwyżka najrozma 
itszych opłat państwowych. Dotykają o«e zwj 
kle 1 producejita i ogół konfuimeńóów żyjących 
z dochodów pracy, czy to fizyezr^j, ery też 
umysłowej. :

I tu znowu błędne kolo. Regulacja plac da
je pozornie fiewną zwyżkę dochodów, ale po
chłaniają jjft mietylko wprowadzone przćjz pań
stwo opłaty na konsumentów, ale nadio w u- 
becnych cssumch producent, jako ekonoUłicz 
nie silniejsayh przerzuca nowe ciężary na jęcs- 
eunmnta z wegulowa-ą płacą.

Czy ten miał być wynik regulacji plac?
DośwIatliC żyliśmy tego na daninie państwo

wej, na każdej poawyżet taryfy hokjowej, 
opłat pocztowych i telegraficznych etc. Sama 
wiadomość, że tąryia kolejowa ma być pod
wyższona p  50 proc. odbija się zaraz na cenie 
wszystkich artykułów odpowiednią podwyżką 
cen. Interesujący jest przykład z praktyki — 
Mlec-zarka, gospolyni wiejska, przynosząca 
mleko, poćhryższyła cenę mleka za dostarcza
ny litr dziennie o 100 Mkp. z powodu podwyż
ki taryfy kolejowej i droższego biletu jazdy 
do miasta o 100 Mkp., & ponieważ ponadto 
jeszcze podobno 9 litrów dostarcza innym „in
teligentowi", przeto wynik jest taki;

L
Ta zwyżka kolei kosztowała świat urzędu! 

czy — na tym przykładzie — 1000 Mkp, wię
cej! pouczas gdy państwo, czy też skarb kole
jowy zyskał na regulację j}ł4c za poawyZkę bi- 
ietu 100 Mkp!

W następstwie tego różnicę miedzy 1.00 i 
1000 marek znowu musi państwo regulować I 
tak bez końca.

A ileż znowu pochłoną koszta ściągania 
podwyższonych przychodów państwowych?!

Ustawiczna szalona podwyżka opłat na ar
tykuły codziennej potrzeby, jak węgiel, sól, 
cukier, nafta, tytoń a  choćby i spirytus, pod- 
wy żka kolei, portorjów etc. etc., czy to 'wszyst
ko drogi i sposoby do obniżki een, do potanie
nia, do stworzenia warunków możliwej egzy
stencji dla setek, tysięcy obywateli nie mają
cych możnoód „odbicia się“ na innych, a nad
to z sutą korzyścią dl* siebie — co właśnie 
stanowi paskarstwo. Te eetkf tysięcy obywa
teli są tak przytłoczone niedolą drożyzny, że 
głesu ich nawet nie słychać wśród rozgłośnej 
wrzawy życiowej innych. Ale czy te setki ty
sięcy czują clę szczęśliwy! A w odrodzonej oj
czyźnie?

Żyjemy w okresie ekonomi ee-hym, walka 
ekonomiczna wre w calem społeczeństwie dla 
zdobycia sum, które dawniej adawaly się ba- 
(jecznemi a z d rugiej strony nikt nic wib, co 
będde warta jutro dziś zdobyta gotówka w 
■polskiej walucie. Czyż to nie przerażające?

O n a ' produktu, prący usłftg — wszystko 
obliczyć się dające w markach polskich tylko 
na metę- 24 godzin — czyi to może dać pod
stawę do normalnych uregulowanych stosun
ków życtowyah i ekonomieznycn? Nie tędy 
droga!

Z a szliśmy na fałszywe tory } brniemy co 
raz dalej i bezirożach. Trzeba gruntownie za
wrócić, iść utartą drogą, bez eksperymentów 
nieznanych ani w teorjaeh ekonomicznych ani 
też w praktyce innych narodów. Mimo woli na
suwa się pytanie, dlaczego polska marka musi 
się obniżać we wrrtośd, czyli ceny towarów 
w markach polskich mu„zą róść. Ten wyraz 
„musi" jest - odbiciom dotychczasowego biegu 
rzeczy i ogółuem twierdzeniem społeczeństwa, 
opartem na widzeniu ministerstwa skarbu, 
które nie uważa za właściwe opi/eć sic o pol
ską markę, a  zatem nie uznaje jej za pieniądz. 
Polska nie opiera się o własną polską markę 
w swojem nawet codzieiuiem życiu ekonomi- 
cznem, ale o walutę obcą — sawa jcarską — bo 
m  wet budżet państwowy zestawiony w zło
tych polskich, które kombinują się raczej a ra
czej kombinować się mają z frankiem szwajeai 
dkim. Czy fią gdus podobne ©ksperymenta?

Kto temu winien? Is.

.130, tr. 120—1251/2; Trzebinia maszyny 5(H  
60, tr. 53—56; Pocisk 52—62. tr. 57—oi; Gór 
ka cement 390— 41(i. tr. 395— 102; Siersza 2»* 
lciady górnicze 250—280. tr. 2G0—275: Tepeg? 
110—130, tr. 118—125: Polska nafta ' 28— 
tr. 31 1/2—36; Pokucie 30— 10. tr. 34—3® 
Chodorów ICO—175, Ćmielów 60—70. tr. <” 
do 6^; Elektro-wnla Siersza 23—28, tr. 26- $ 1  
Niemojowski 55—65, tr. oO: Bank hipoteczni 
15—20. tr. 17—20; Bank małonolsid 12—4fi< 
tr. 13—14.

Warszawa. (PAT). 
Waluty. Dolary Stanów Zjednocz. 77000'”

S0000, 78.250 sprzed.

Obfity w ybór 
TANICH I DOBRhCH KSIĄŻEK

przygotowała w środnio^ccznej piwnicy poi 
Księgairjfią: Firma DEBETJtlNEIi I WOLFF 

W Kralto^de, Rynek główny 23.

G ie łd a .
Kraków. (PAT).

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 
wal. tr. 82009, 80500, czeki tr. 81500, 805l>0; 

1 fu n ty  angielskie (sz. tr. 381000; franki frornui- 
skie czeki tr. 5220. 5180; frahlr szwajcarskie 
czttki tr. 13000, 14725; liry włoskie nzeki ti. 
384ią 8810; marki niemieckie czeki tr. 0.88; 
korofęy austr. czeki tr. 1.16, 1.14; korony cze
skie c®bki tr. 2450, 2140.

Akcie. Podane cyfry rozumieją się w tysią
cach murek polskich: PTH. 15— 17, tr. 15750, 
16300; Irttpeks 1—11/2. tr. 130G—1500; Phar- 
ma 55—62',. tr. 58—60 1/2; Polski Glob 2200— 
2700, tr. 27(30; Żegluga poRka 4—5, tr. 43r>0— 
4400; Zieleniewski 350—380, tr. 855—370; 
pegiekki 50— ^0. tr. 58—r8; Parowozy 115—!

<8.650 kupno 778501 
franta francuskie 5150—5100: korony czeddl 
2395—2380; marki lucmiockie 0.83 i/2—O."*'

Czeki. Belgia 4560— i~U 0 ‘sprzedaż 4 4 ^  
kupno 4438; Beni’u 0.S5 1 '2—G.70 sprzecW 
0.81 kntpno 0.77; Gdańsk 0.85 1/2—0.70 gpjńttf* 
daż 0.81 kupno 0.77, Hoianaja 31.800; Lonciyb 
3S0.0G0—377.000 ' sprzedaż 879.000 ikiWP̂ J 
375.000; Nowy- York 77000—SOOOO, 7 8 0 0 Pir 
sprzedaż 784U0 kupno 7760i . Nowy Ycuk df(F 
bns 78350 iwupno 77530: Paryż 5200—525J(f 
kupno 5175; Praga |iJ[>5-j£^0;
14*00—14500 sprzóćkiż 14575 kupno 
V.riedou 1.08—0.98 sncŁedaż 0.93 112 
0.961/2; .Wiochy 3800-3760; Rhhl©
38000. .

Zurych. (PAT).
Zaniknięcie gieWy. Berlin 0.0058, Rola®1 

dja 218,15; Nowy Yorlf 536 .‘14; Londyn 25.60 
Paryż 35.70; Medjolaai 25.85: Praga 16.61
Eudarieszt 0.07 3/4: Bukareszt 2.85; Belj 
G.20; Sof ja 6.30; Warszawa C.OOdO? yfik 
i austr. korona sterani. 0.0078 1/4. '

Warszawa. (PAT). .
P. K. O. ogranicza r/ysokość wpłat 

wych w kasach P. K. O. przyjmowanych 
5G słctych polskich na jtiu.} IrsiąieczLę 
dncściową dziennie.

VY J3e»iiai3 dclai wynosi -*nż 982503 Mk-
Bprlisą. (PAT). :.

Końcowe Insrsa \dswi2. Amsterdam 383Y’! 
Buenos AireS 34263. Bruł uda 5406. Kopenbą*' • 
gfl 17306.50; Sztokholm 26034.50: RelsuigfOW, 
2693: Londyn 4538t33; Wjoeiiy 4513.50; TS» 
wy York 98503; Paryż 6244; SżwajeaTj* ■ 
1.7605.50: Iliszpanja 14643; Japonia 4178803 
Rio de Janeiro 9875: Wiedeń 136.90; Pr?®* 
2037.50; Sofja 1107; Belgrad 1077.

Korona austrjacka meże pójść w górę!
Londyn. (AW.).

Biuro Reutera donsi o \ ieliaem powodż^( 
niu międzyri^rodrwej pcźjczSd dla Austfjh- 
która znalazha nadzwyczaj przychy l̂nC przi,j®' 
cle tak w Angiji, jak i w Amerjme.

V/ An.eryce według komunikatu domu Mil 
kowego M&igana, su^ąlyyfccji pożyczki dok& 
iianc w przeciągu kwadransa. ti

W Anglji ukończono ją w ciągu dwóch

SEJM ZAŁATWI^
W!.

PODĄTiO, KTÓRE MA
Minister skarbu; będzie' dc w1, gai się 

przed ferjami letniemi ąałatw iow  następują0”'1 
uątawy:

Ustawa o podatku majątkowym, o 
ku od spahiziSaE, Wmwa o uzeguB^wuaitt *'■ 
naesów komunaLaych.

Następarie usrawa o prowizorjism budżet^ 
wem na kwartał trzeci, ustawa o śródk#4 
piyygoio w£!y,czycb do worowadzenia waltttl 

złotej, ustawa o emisji złotych biletów akarł*" 
wych, w r y c ie  urtawr o ręijiągnią ciu przćf| 
sów Q obrocie walu tam', na Górny Blask.

PODWYŻSZENIE GRZYWIEN.
Postępująca wciąż deiwahiacja, anąJców 

mężnych obniżyła z czasem wysokość 
wien przwidzianych w ustawach karoych, P 11 
gódząc je niejako wbrew warunkom usitaW^ 
wym. Wobec tego Rada ministrów na os+Ar 
t łe m  posiedzeniu uchwaliła rozporządzę^® 
w sprawie jjodwyższenia grzywien przew idzi 
nych w obowiązującej w byłym raborzc a®" 
sbrjaókim ustawie karnej skarbowej. . ..

Na moęy tego rozporządzenia w‘CzelkM 
gTzy,vny dotyczące podatków od spożycia, 
życia i produkcji uslnnowTcie w koronacL J** 
zumieć należy w markach. Sprostowane w te® 
sposób co do waluty erzywiiy podwyższone ?&■>£ 
Stają i 009 krotnie •
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- Zm s p o r t u .
Boisko A. Z. S. w K rakow ie.

„  W  je dnem  z krakow skich pism sportow ych 
JjMzał się pod powyższym  ty tu tem  arty k u ł, 
^ k lu ją c y  o spraw ie boiska A, Z. S. w  K ra- 

ze w zględu na w ażność kw estii wycbo- 
] yjjńja fizycznego naszej m łodzieży akacłemi- 

zam ieszczam y pow yższy a rty k u ł w skró-

■'Wi ^ a^ cmi-ck l . Związek Sportow y w K rako- 
*18 p rzystępuje  do budow y w ielkiego boiska 
fortow ego, k tóre  ja k o  znaeznio w ybiegające 

. !  I rp u  boisk krakow skich  zasługuje ze wszech 
™ar na uw agę

A.ZS., p ragnie  bowiem dostosow ać przyszłe 
y *6 boisko do swej barazo  rozgałęzionej 
v sl>orcie działalności i siłą rzeczy zw raca wię- 

uw agę na unządzeuia dla tych  sportowo 
, 111 k tó rym i członkowie jego znacznie więcej 
™$cują, niż no, nad  pipłką nożną, k tó ra  w  do

tychczasowych' boiskach w Polsce jefff prawie 
że jedynem uradzeniem j a zarazem cełem klu
bów budtijących boiska.

Działalność akadem. towarzystw w .Polsce 
nie idzie pod przeważnym znakie mphkj no
żnej, powiedzieć nawet można, że jest" oba 
pod tym względem bardzo słaba, chociaż js!v- 
szy  się o niej stosunkowo najwięcej. Tyjnósa- 
lem, poza słaną .puka nożną, rozwijąją śćę 
w akademickich towarzystwach bardzo silnio 
wioślarstwo, narciarstwo, denni?, lekka atlety
ka. pfywsniw, szermierka i t. d. Krakowski 
AZS. jest najbardziej może pod względem wie
lostronności, typowem towarzystwem, akademi 
okiem. Posiada on M sekcji sportowych, gru
pujących pi zeszło 600 czynnych członków7

Przez 15 lat istnienia, sekcje te rozwijała 
się silnie, niektóre osiągnęły bardzo wysoki 
stopień rozwoju, dal wy jednak rozwój na Sze
roką skałę zależny jednak jest od posiadania 
cakgci parku sportowego. Pian lego parku 
sk ństalizował się już przed rokiem i cały ten 
czas zajęły starania około uzyskania potrze
bnego terenu i przygotowania akcji sfinanso
waniu potrzebnych robót.

Boisko ma być ułożone w prostokącie dłu
gim 217 m, szerokim 174. Prostokąt ten po- 
d/.ieiońv jest na trzy zasadnicze części i obej
mować będzie następujące urządzenia sporto
we: I. Część centralna: Boisko treningowe, za
mieniane zimą na ślizgawkę, pawilony dla śli
zgających się, 10 kortów tennisowych różnych 
rozmiarów, a. to boiska ćwiczebne, turńieje i 
dla publiczne lei, boisko dla.gier pań, wreszcie 
dom związku, mieszczący prócz sali i biur, sa

lę szermierczą i gimnas tyczną, tudzież halę .tu
rystyczną dla przybyw ą jących wycieczek/ za
wodników i t, d.

Część U. obejmuje jitk  na polskie stosunki 
rzecz najważniejszą, boi wielki basen pływacki. 
Potrzeba łakiego baseum jest dla sportu pol
skiego koniecznością. Długość 100 m, szero
kość 20, stworzą nap^wno ogromne trudności 
pięńiężne, nieńiniej wl.aśnie od pływalni rozpo
cznie się cala budowa. Część tę dopełniają od
powiednie garderoby Ł twolne miejsca na póź
niejszą burtowe warsut Jbćów,

Część III. obejmu je boisko do piłki nożnej 
w.raz z urządzeniami fekkoatletyczneini, jak 
bfe żnła, skocznie,'«z’a aie i t-. d.

Widzimy więc, ze AZS. krakowski przystę
puje* do dzieła ogromnego i na drodze swej na
potka olbrzymie trudności. -.

Pnćez tego trosk to nad zdrowiem naszej 
ućzącd$, się młodzież jjr, której byt i warunki 
materialne są dziś jlrawdziwą bolączką i tro
ską całego społeczeństwa, każe stworzyć dla? 
tej m łoadeźy warunki, w którychby mogła 
wypocząć i zaczerpnie zapasu sił. Jest to bo
daj najpotężniejszy 'argument, który pomoże 
AŹ8. do zrealizowania jego planów.

W końctt zapomnieć nie można też o zna- 
cznem uspoftcznieniłi członków- AZS. Prawie 
wszystkie dotfem erij-• dw? prace AZS., to wła
sna p.aca jegio członków. Gdy przyjdzie do 
robót technicznych,, 'boiska, niezawodnie szere
gi Icb własnemu mkoma dokonają pracy, tak’ 
jak dotychczas w ylądow ali już i przystań wio 
ślarską, i boiska tewrjLeowe z pawilonem i tyle 
innych robót.

CZARNY TUUPAN51
p©M©£ć historyczna z JEłfSSS wiehu — 5 naw as’a (ojcah

lg tłum aczył W. W1

Nagle spuścił smutnie głowę.
—  Achi — narzekał — Lówensksn^ to 1:raj 

posępny i wilgotny, .ziemia nie nadają się zu
pełnie do hodowli tulipanów.

A ptzyteuł Róża... Różą pozostanie :w Ha
dze i nie będę jej widział w Lówenstein r— do
da t, zwieszając' smutnie głowę.

Xill.

CO SIĘ DZIAŁO WO WCzAS W DUSZY 
JEDNEGO WIDZA.

Gdy KorneJjusz rozmyślał smutnie nad’ 
Lj> em pobytem w Lóweustein, kareta zajechała 

po ii lego pod rusztowanie.
(M atnie spojrzente bieduego Więźnia zwró

cone było na Buitetihof; spodziewał się 0:1 uj
rzeć w oknie Różę, lecz zanim zJółał odszu
kać okno swej celi, wsadzono go do karety, 
która potoczyła się szybko wśród tłumu, wy
dającego głośne okrzyki na cześć wspaniało
myślnego Statudera oraz złorzeczenia, odno
szące sie  ̂do de W ittów i icb StfOńńikóW.

Ogólnie mówiono, iż dobrze Uczynił lud, 
wymierzając sobie sprawiedliwość na Wittach, 
gclyć -bezwątpienra J. Ki Muść ułaskawiłby ich, 
podobnie jak Ann Baerle‘a.

Pomiędzy widzami zebranymi na placu Bu- 
itenhof _ dla przyjrzenia się tflticenia Kornel ju- 
sza, najboleśniej był zawiedziony w swych 
oczekiwaniach pewien obywatel, który od świ
tu prawie oczekiwał na placu, używając całej 
siły rąk i nóg, aby przecisnąć się do samego 
rfls*dvMhiia.

Wielu było ciekawych widoku krwi zdraj
cy ludu, jak nazywano Korneljusza, lecz ża
den nie okazał tak widocznej nienawiści i żą.- 
dzy zemsty, ja u ów nieznajomy, stojący tuż 
oboh rusztowania.

Najciekawsi przybyli na płac Bnitenbof 
o wsohodzie słońca, lecz on spędził eaią noc 
u przedsionka v ięzienia.

Gdy kat wprowadzał skazańca na ruszto
wanie, wspomniany obywatel dał znak kato 
wi, który mógł oznaczać:

Sta'-a? się o n 1 rfcj kłonić dozorcę' Grtfusa, 
aby ten pozwolił apu, zrewidować więźnia, lecz 
ten, mniemając-, rfe Boxtel jest wspóln kiem 
Korneljusza i prag;nie temuż ułatwić ucieczkę, 
nie dał się użyć < fiu niczego.,.

Na, propc zycj-jy Bontela, aby wykraść wię
źniowi nasienidkii, dozorca odpowiedział gnu 
bjaństwem i ^ag rciził spuszczeniem psa z łań
cucha, jeśliby jf&st-el pojawił się powtórnie 
w więzieniu.

Bortę), nie zifa&Uny tern przyjęciem, pono
wił propozycję, %cz tym razem trafił również 

I nieszczęśliwie; (brylim łeźhł chory po wypad
ku, jaki go spoi£j;ail w celi Korneljusza. Zóyró- 
c'ą się wieo du .Ęó-ży, której ofiarował ubra
nie* głowy t  prawriłziwego złota za wykradze
nie nasienaikÓTw IłDziewczę odesłało kusiciela 
do feita, jako jedynego spadkobiercy dełi- 
kwei&a. '

Ta myśl, bibo wypowiedziana przez Różę 
beż złej) intencji- trafiła Bortelowi do przeko
nania..

Udał ńlę wifęc do kata.
1.1 óxteł " nie wątpił, że Komeljusz umrze

z nasienni"iSjanoj czarnego tulipana na sercu.
Nie przewidział jednak dwóch rzeczy: 
Róży, "o J e s t  miłości.
Wilhelma, to jest miłosierdzia 
Gcłyby nie- te dwie Osoby, zamiary Bostela 

zostałyby uw* mczone pomjślnym skutkiem; 
gdyby nie byhi Wilhelma, Rorneljus-z zginąłby 
z ręki kata; ff^Wby nie było Róży, zginąłby 
z nasłenliikann. ','ia sercu.

' Poszedł więc-, Boxtel do kata i, udając Wiel
kiego przyjaciela skazańca, -zakupił odeń całą 
łdzież, jako yozb stanie po straconym; pmnią- 
ize i k isztownośc i, gdyby się takowe znalazły 
przy zwłokach, pozostaw iał katowi,

K at za tę  p r iysługę zażądał Stu złotych 
Bexteł ofiarował je mu ze skwapliwością, 

gdyż pewnym był, ‘że odbierze je tysiąckrotnie.
Stanęła ted-r ń ta owa, mocą której bat na

tychmiast po ścięci B Van Baerle‘a miał dozwo
lić Bosielowi w“j£ { na rusztowanie i zabrać 
odzież z trupa. i

Nie było w f6m 'nic osobowego, że przyja- 
Dragnal zacnow; i i  pamiątkę po meboszezv-

— A więó zgoda... nieprawdaż?
Któż to był ów nieznajomy.
Był to mynher Izaak Buxtel, który od cza- jciel pragnął zacfaow tlć pamiątkę po niefboszozy- 

su aresztowania Yan Baerle‘a przybył do Hagi jkn — zagorzalec tó k |, za jakiego uchodził Kor- 
i1’ zamiarze przywłaszczenia Sobie nasiennb !iiplju?z. raOgł mieć pp'dobnego sobif przyjadę- 
kcw czarnego tulipana.' r la, piaeąńie&a sta  zł., d  h?go odzież. -CC.d ą.X;
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| Poszukują posady j I j Sprzedaż I
ł̂ — IIIIBW — IHMMCJ ™ — *1 " —‘

V ;a CJCZYCIELKA, posia- 
* '  dająca długoletnią p /a- 
Jrtyl ę, przygotaw ia do niż
szych kias gim nazjum , o- 
be^jnie posadę na prow in 
cji. Adres Równe Końce 
SkrzynkaN. l.W iszniow ska 

1785.

AP7ECZNY uczeń zukon- 
* *  czoną p ra s ty k ą  po
szukuje zajęcia w aptece. 
M. M ichniewicz, ul. Za- 
k re tow a Nr. 20 m 2. Wilno.

1791

I  ESNICZY egzamiowa- 
“ ny i  wykształceniem 
z d ługoletn ią p rak tvką 
ićśną i ta rtaczną dobry 
m i św iadectw am i, Folak 
la t 42 poszukuje posady 
zaraz podA dr. Jan  Ma tyka 
F u to ry  p. Oleszyce. 1726

CFRZEDAM tanio kana- 
~  pę bez oparcia i obi
cia sprężyny i rozhar do
skonale, najchę tn ie j tap i
cerowi. W iadom ość Berka 
Joselew icza 18 IV p. of.
____________ _ _______ 178ji
■ » 0  sprzedania pa.cele 

bnaow lane w K rako
w ie  oraz idealna część 
realności przy ulicy Lu
bicz - obok dw orca, w ia
dom ość św . Ja n a  9 oficy- 

- n a  t a  parterze od  5 po- 
ipoludniu. 1771

[ Matrymonialne *]

J , RZFM YśfOW ILC rę 
kodzie ln ik  la t 30 przy

s to jn y  pozna w  cełu  m. • 
tr rm o n ia ln y tn  osobę ze 
s* .'om nym  posagiean. Zgło- 
szi inia, pod ,F enow 3ki‘ , 
bii i -o ogłoszeń Hupczyca 
Ją  ;|;iellońska 7. 1792

Węniel Dąlirowiecki
sprzedaje detalicznie a e składu przy 
S tacji ÓiT2®£;SF:sftS pa Cł mach najniższych, 

także z dostawą Mo dum u. 1763

Żegluga ?o|ska S. A.
K R A K Ó W ,  R y n e f c  ^ V 6 w n j r 1 D .
LW : 14. 930/23.

V.
Lwót^  dnia 30. m aja 1623.

OGŁOSZENIE UCYTACJI
7Vnierasowy W ydział Samcl ządowy wydzierżawi 

e d  1  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 3 .  folw arki fundacyine 
w  Kaniowla W lalk n  i w  Eta i t w i n i*  razem  lub 
osobno.

Folw ark w  K a n l w l t  W i e d  fim  o obszarze oko
ło  25 morgów.

Folw ark  w  B s s ł w l n t e ,  obszh r około 132 m orgów  
w czem  zarybionych staw ów , o n  >ro 32 morgów. In
w entarza i odsiewów  niem a. Czyni z dzierżawny należy 
oferować w  cetnaraoh żyta. P odl tk i i asekurację bu 
dynków  opłaca  dzierżawcą,

O ferty pisem ne w  zapieczętj w anyeh kopertach 
(z clopskiem  oferta na dzierżawę wf fundacji G ryglerca) 
wnosić należy do protokołu  Tyiwa -asowego W ydziału 
Samorządowego (lw ó w . G m ach p a  |ejmowv) w term i
nie do  1 w7zetRlq b. r.

Do oferty należy dołączyć kw il na  złożone w K a
sie skarbow ej „A* (Gmach posejm on iy) w adjum  w kw o
cie: (dwa) 2 -ir i 'jo n y  m arek  w  zło tych bonach skar
bowymi, dow ody uzdolnienia zaw j Jdowego o raz  p o 
siadania  niezbędnych do prow ad:łj;n ia  gospodarstw a 
k ap ita ‘ów.

W yjaśnień ndziela Dep. fu n d acy jn y  Tymczasowego 
W ydziału Sam orządow ego lub ad m in is tra to r  m ają tku  
Dr. Jan  M yciński w Krakowie ul. ś n '. Jan a  L. b. 
Tymczasowy W ydział Samorządowy;

Przew odniczący: K ą d z l o r  w r .
1786 tC złonek T. W. S.

9 a z d / e  w r .

Rfl ĄKĘ ŻYTNIĄ walcową 
1Y1 ó5.--tO#/0. kaszę ję- 
czm ieunna d tu b n ą  i per
łow ą po lecą polskie har.cll 
przem . Ttwo „Hejnai* 
w tio izkow icach . Adres 
-oczt, i tek Gorzkowce-*- 
H e/nał. 17r,Y

każdą ilość  dużych 
obrusów i serw et. 
W iadom ość w  R e
stauracji Starego T e

atru. 173 1

Rfl LODY urzędnik  poszn- 
* •»  ku je  n a  3 tygodnie 
pom ieszkania z m izym a- 
niem  pod K rakow em  ce
lem przepędzenia sw ych 
w akacji. Łaskaw e zgło
szenia p o d  „MM do Adm. 
„Gońca*, 1779

SKRADZIONY dokum ent 
w oiskow y na  nazw isko 

M ichał Szatko un ie  w a- 
żnim . 1772

W PISY  na  knrsa han 
dlow e roczne , od

działy: żeński i m ęski
is4  m iesię cznepopol. i w ie- 
czorne w  Szkole „Hermes* 
J a n a  P ilcha w K rakowie, 
F lorjaaska 39, przyjm uje 
się codziennie cć  15 bm. 
w godzinach 10-12 i 3-5, 

173!.

DO w ydzierżaw ienia 
folwark. Adm. „Gońca* 

pod „Folw ark*. 1746

yG U B IO N Ą  ■ wojskową 
—* kartę zw olnienia 
Św iadectw o 'przem ysłowe 
na nazw isko Moritz Krie- 
ger z Oświęcima, uniew a
żnia się. 17 ST

OJCOWIE P su ’ini Kla
sztoru na  Skance pro 

szą wszystkich, którzy ma
ją  w ich  Klasztorze um ie
szczone rzeczy do prze
chow ania, aby przed 1 
Iipca b. r. zabrali je i tym 
sposobem  opróżnili zajęte 
cele, po trsobne do po 
m ieszczania uczącej się 
młodzieży, k tó ra  z nowym 
rok.em  szkolnym  będzie 
przeniesioną z Jasnej Góry 
do K rakow a n a  Skałkę.

1773

la fp ii ma ss
vn E £ F a ! r o w £ e

zawiadam ia niniejszem P. T. Akcjonariuszy, że Walo* 
żebranie Spółki odbyte w dniu 2 czerw ca 1923) 
uchw aliło dyw idendę za rok 1922 w wysokości 50°It 

oraz bonus w  kwocie Mp. 140.— tj. razem

od każdezo leuponu akcji od I do V emisji włącznie 
których realizację przeprowadza Polski Bank Przemy* 
słowy uw ów . Polski B ank K rajow y, W arszawa. 
Małopolski, K raków . Bank H andlow y w Warszaw*® 
oraz wszystkie ich oddziały za przedłożeniem  odno' 

śnych kuponów . 17#

SS&&5ZS2S9SSS0

KAJTAKEZTH «« 
HUSZCZEK 

JADAim,
zaw1sr»l;e;m 100*1. 

tłuszcza ]est

wiaii. -̂ w-. «w ■
P rzedstaw iciel: M. KrEiS&Uf.

IF

K ra & o w sk s S p i K a  T ra m w a lco ra .
Z dniem  20 czerwca 1923 w chodzi w  życie następująca

SC3
rata
500

1) Bilet jednorazow ej jazdy dla dorosłych łącznie z podatkiem  gm innym  .
2 ' B ilet jednofazow ej jazdy dla dzieci poniżej la t 10-ciu i miodzieży srtrolnej 
li) B ilet jednorazow ej jazdy dla robotników , urzędników państw ow ych, ofi

cerów  i żoinierzy — w raz z podatkiem  g m in n y m ...........................................
Pc- sodżirJe dziesiątej ceny p o ^ ó jc e .
4) K arta m iesięczna łącznie z podatkiem  gminny™ .  .................................
b) N ależytość za p rzew iezienie pakunku  bez względu na porę dnia — wraz

Z podatkiem  gm innym   ......................................................................
W  przedw stępnej sprzedaży w ydaw ane będą bilety  norm alne dla dorosłych 

czkąch po 50 sztuk  z opustem  po 10 m arek od bilelu.
Posiadacze bloczków , zakupionych przed ogłoszeniem niniejszej taryfy , w inni w  myśl 

§ 3- regulam inu jazdy złożyć je do dn ia  1 3  c z e r w c e  f». r .  w  D yrekcji Tramwaju, gdzie po 
uiszczaniu dopłaty  różnicy ceny kupna nastąp i ich  ostem plow anie. v

1 Osoby, fcioreby dopłaty  te.i n ie  chciały uskutecznić, m o g ą 'w  powyższym term inie 
za złożeniem posiadanych  jeszcze b iletów  otrzym ać zw rot zapłaconej za nie g o tów k i

CS.SOO
830
blo-

K raków,1 dn‘a 29 m aja 1023.

1787 03raSteSa T r a m w z fo s .

Na podstawie pozwolenia Ministerstwa Przemysłu i Handlu w porozumieniu 
|  Skarbu z 17 maja 1923 ir,., ogłoszonego w „Monitorze Polskim" N. 123 z 4 czerwca 1923

z Ministerstwem‘m  9

ZARZĄD WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI AKCYJNEJ 3UD0WY PAR0W0Z0W
przystępuje do powiększania kapitału akcyjnego o dalsz}'ch dlW® WliljSFCi^ d O  i^C lR S i
w « s © k @ ś c i  2 . § 0 0 . G @ 3 ' Ó @ 0 ' -  w y  »ys2C 2® R «'*« d r o s r R  l f  e r a S s J i
3 .0 0 0 .0 0 0  nowych akcji ;;omi^a§§fei w arłok i ZOO  każda na warunkach
następujących:
1) W łaścicielom  akcji poprzednich em isji (I—IV; przysługuje p^awo nabycia vi stosunku trzech now ych akcji na jedną |  

akcję poprzednich em isji po cenie Mp 2.000’— za sztukę, z których marek 500 przeznacza się na kapitał zakładowy, 
reszta zaś po pokryci?;, kosztów z emisją now ych akcji związanvcb, na kapitał zapasowy.

2) pod względem  udział6/w w  zyskach i praw przysługujących akcjonariuszom, akcje nowej emisji będą zrównane z akcjami 
poprzednich emisji z praw em  do dyw idendy od dnia 1 stycznia 1923.

3) Akcjonariusze, pragm /cy skorzystać *z przysługującego im  prawa nahycia now ych akcji, w inni najpóźniej do dnia 7 lipca 
1923 Włącznie potl ffygorem Ufr8r-f togo p p jw a  przedstawić sw oje akcje do p^zestęplowania i wpłacić pełną nale
żytość w  miejscach ,subskrypcji.

4) Akcje nierozebrane przez dawnych akcjonarjuszów będą przydzielane według uznania Zarządu po sec ie  nie nSfcszej 
od ceny emisyjnej.

W płaty na V em isję przyjmują: 1737

Polski Bank Przemyśl/owjfv Ziemski Bank Kredytowy, Bank Dyskontowy Warszawski oraz wszystkie ich Gdpziały i Fiije.

Wydawon i ©■1p3«ri©d.tiał'3|v redaktMS,, Antoni Krzywy. Drultamia ..Glosa Narodu" pod zarządem R. Ferka w Krakowi**


